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ma reprezentować rząd so· 
wiecki w Lidze Narodów. 

LIKWIDACJA ·SZTURMÓWEK. W .NIEM.CZECH 
Kongres n~rodowych socjalistów w .Noryrribe,rdz_e. - „Filhrer'.' prze­

mawiać będzie w hali, większej od rzymskiego Colloseum 
Norymberga, 5 września Wieczorem odbyto się w ratuszu o-

Dziś rozpoczął się w Norymberdze ficjalne powitanie Hitlera oraz przy. 
kongres partji narodowo - socjalistycz- Wódców partji i państwa. Na przemó­
nej. Hitlerowcy nadają kongresewi te- wienie nadburmistrza odpowiedział Hi­
mu wielkie znaczenie, robiąc z ńiego tler podziękowaniem. 

silnie oddziały S. A. liczące obecnie oko 
Io 700,000 ludzi. Redukcja ta nastąpić 
ma z dniem 1-go października b. r. Od· 
działy S. S., liczące około 200,000 łudzi, 
małą zostać wogóle zlikwidowane. 

Likwidację oddziałów S. S. zapowie 
Hitler w swej mowie, jaką wygtosi na 
se1mie partyjnym w Norymberdze, 
gdzie buduje słę, w tym celu olbrzymią 
halę, obliczoną na 60,000 osób. Hala ta 
będzie większa aniżeli Colloseum rzym­
skie i posiadać będzie 200 m. długości i 
100 m. szerokości. 

prawdziwe święto narodowe. Z okazji Wiede1i, 5 września. 
k?ngresu No.rymberga została odświęt- Wedle wiadomości, nadeszlych do 

Wszyscy funkcjonarjusze publiczni 
otrzymali rozkaz występowania z od­
dziatów S. A. me przystroJona. Domy udekorowano Wiednia, zamierza Hitler zredukować 

flagami hitlerowskiemi, kwiatami i zie­
lenią. Dzięki wzmożonej agitacji spo­
dziewany jest przyjazd do Norymbergi 
wielotysięcznych rzesz ze wszystkich 
ośrodków Niemiec. Celem zapewnienia 
wszystkim dachu nad glową wzniesio­
no na peryferjach miasta tysiące namio 
tów. Będą w nich nocować formacje S. 
A., kadry pracy, młodzież hitlerowska i 

tragedja miłosna 
Młodzieniec 2:astrzelil swego rywala, 

popełnił samobójstwo 
a 
w Kole 
następnie 

oddziały wojskowe. Łódź, 5 września. Pomiędzy Wincentym Łaszkiewi- bardzo truany, gayż p. S. sama była 

We wtorek wieczorem rozpoczął Urząd śledczy w Łądzi powiadomio- czem a Józefem Paprockim toczył się niezdecydowana i obydwu darzyła sym 

się zjazd gości, przybywających spe- ny został o wstrząsającej tragedji, jaka ed dłuższego czasu spór o względy nie- patją. Wczoraj odbyta się decydująca i 

cjalnem1 pociągami. Rząd i przywódcy rozegrała się w Kole na polach ~rzy ul. wiasty. Obaj młodzieńcy kochali się bez bardzo burzliwa rozmowa. 
partJi zjawili się niemal w komplecie. Bliznej. pamięci w pannie s: z Kola. Wybór byl W pewnej chwili Laszkiewicz WY· 

Pu~y~ffi~rad~~~~ro~~--~--~----~~~~----~••••••••••wz~n~r~~w~io~~~~ 

:~:;::~~t~7:~:.~F~~:5~k~; fiórnitJ 1oluy nie ~~~1 . in1 ·WJttalani l frantii :.:.::~~!~1;:!~:~~~·:E!i:~ 
" Ci, kiórzg sfroc:q proc:-: modq szukał: dwie rany nC>Zem. 

. Głos lisi je_j ft inngc:b dziedzinach . Znajdujący s~ę w pobliżu policjant 

H r 5 śni.a Paryż, 5 września. ! W kopalniach, w których okaże się pośpieszył w kierunku odgłosu strza-
Ber JĄ . wrze. d „ W związku z ostatniemi zajściami z potrzeba redukcji górników, nie będzie łów. Zabójca, widząc zbliżającego się 

. (x~) „peutscb.e Allge~eme ł~eitu ot- polskimi górnikami we Francji minister ·się zmuszało polaków d J wyjazdu, lecz posterunkowego, w obawie przed od-
za1mu1e .się spra:"ą ~am~any s w . pracy Marquet przyjął delegację fed~- !pozostawi im się swobodę bądź wyjaz-
cycn w Je,zy~u mem~eck1m na orygma~ racji górników, która !ntcrwenjowała Idu do kraju, bądź szukania zaję"cia w powłedzłalnośclą, strzelłl do siebie w 
ne germanskie. M. m. czytamy .~am w sprawie wydalenia Pilaków z kopalń innej dziedzinie pracy. · pierś. , 
artykule, nadesłanym do redakc11 z Je- Min. Matquet oświadczył, że sprawę Paryż, 5 :września. ·· .Rannych w stanie beznadziejnym u-

ny: . . . . ~ wydalania polskich gói:-nłków z kopalri Z Lille donosza, że dwaj ~órnicy pol- mieszczono w szpitalu w Kole. (gr.) 
. „Przy~lade~. moz~iwośct zmem ... ze- uważa za zakończoną w związku z scy Tomaszewski i Liwk~i ws'ku.tek 

~1a słó~. iest spiewmk, wydany Pr.zez czem zostanie rozesłany specjalnv okół obsunięcia sie ziemi oonieślj_ śq1iere:- w. 
firmę Ounther Wolff w Plauen. Za~iast nik do wszystkich prefekh~w. !kopalni. - -
słów „sopran, alt, tenor l bas", uzywa . 

-
~·Ks. Otton-Habsburg 

się w słowniku pop ros tu (sic!) o- Budo' w:a domu ·ro bo· tn1·czego w L'odZ1· 
kreśl.eń „glo~ ptas!, g~?.s lisi, g~os ~il- u · I. 
czy 1 głos medźw1edz1 „. Nalezy Jak-1 . 

LJL~ ·· ·11 załączy się z córką króla 
włoskiego 

najprędzej __ dążyć do wp_rowa.dze~ia .tej rozpoczęta wczoraj przez Związek „Praca" . . Rzym, 5 wr~e~nia: 
terminologJ1 we wszystkich mem1eck1ch · Lódź, 5 września. .Robotnicy łódzcy przed lkilku laty Król 1 królo~a wł?ska złoz~h w1zy-
śpiewnikach szkolnych„. (k) W dniu dzisiejszym rozpoczęto I kupili od magistratu plac za rUskładane tę ex?esarzo~eJ Zycie. , W z~1~zku z 

budowę wielkiego domu związków ro- pieniądze w sumie 24.000 zl. Na placu powy~s~ą wizytą . krolewsk1e1 pa~y 
Ilość bezrobotnych w Polsce botniczych, który będzie mieścił wszy- tym który mieści się przy Wodnym wlos1ne~ r?.zeszły Się odrazu w .Rzym1.e 

stkie związki na terenie Łodzi skupia- Rynku 13 rozpoczęli. dziś kopanie iun- pogłoski, iz zaręczyny. Ottona z naJ-
. Warszawa, 5 wriześnia. jące się w związku „Praca". darrientów pod wielki budynek. ml~dszą . córką wtoskie_J pary królews-

Wat) - Llc~ba bezrobot!lych na ~e~ Budowa własnego domu przez ro- Dom związków robotniczych zosta- kieJ Maną są ostateczme z~ec~~owane. 
rerue całego pal16·tw~ wy~o·siła na dz~~n botników jest godna podkreślenia. nie wykończony w przyszłym roku. Ko.respo~~ent Hav.asa dodaJe, 1z w da-
1 b. m. według danych biur pośredn1c- . neJ chw1h trudno iest uzyskać zarówno 

~~~b.pracy fundu&zu bezro1bocia 288.488 Streik włókniarzy w Ameryce ~~ird:~~~enie jak i zaprzęczen~e tych 

• --
1 

• nie zostanie tak szybko zlikwłdow~ny Wyrok W pr~Ce$t! 
I w czasie New York. 5 wrześniiia. się w ·towarzystwach aseikuria.C'y,jnyoh fałszerzy P•~mędzy 

Naiwiększy streijk w dziejach prze- przed stratami, ~łemi z dJiugo,trwa• . ' Łódź, 5 września. 

CHl\LbBftliE'u 
cala Polska myśli o lotnictwie. 

I cala Polska czytać będzie powieść 
o bohaterze przestworzy 

I>· t. 

MIŁOśt 
LOTNIKA 

w najnowszym numerze C. T. P. 

mysłu włókien.niczego, obejmujący w łego strejku. Towarzystwa asekuracyj- (k). - Wczoraj przed Sądem Okrę-
cLniu dzisiejszym przeszło . m.i!lion robot- ne podniosły iuż . stawki tak wysoko, że gowym w Łodzi toczyła się sprawa 
niiików - rzecz dziwna, że zwraca się asekuracja ~est prawie niemo:iJliwa. przeciwko szajce fałszerzy i kolporte-
w róW!llej mierze przeciwko przemysł~ Organizacje przemysłowe i posz~- rów podbrabianych monet 2-ztotowych 
c<>m jak i przeoiwkO komuntst<>m. g6Lne fabryiki zw.róciły się do specijamych Na ław.ie oskarżonych zasiadło sześć 

Kiedy pr.zemysłowcy wydali ode- Rl"m, organizujących obronę fiabryik a: tą . osób. Późnym wieczorem został ogło­
zwę do 1u&ości Stanów Ziednoczonych, daniem przesłania więk6zyoh ilo.śoi „pry szony wyrok, mocą którego skazani zo­
os.karżaiącą k()tlluniistów o to, że w ce- watnej milicji". Jest to bojówka do wy stali: Edmund Mausz na 7 lat więzienia 
lach połitycZlllych dążyli do wywołania n.ajęcia, uzb11ojona zresztą zw\rkle bar- i 3 tysiące zl. grzywny, Józef Kanow­
strei'ku, główmy komitet stre.ikowy wy- d~ dobrze. W większych. fabrykach nik na 5 lat więzienia i 1.500 zł. grzyw­
dał również manife·st, w którym za.pawi.a n•e objętych strejk:lem, pełnią straż le· ny, Kazimierz ,Rybnicki, konduktor 

I 
da, :h~ gdzi,ekOlwiek~ą~ź k<>muniśc~ hę- g~ rodzaju bojówki, ~zbI°'i<>i;ie. w kara·, ~ramwajów miejskich na 5 lat więzienia 
dą u~ł<>wab we~ec Się na z~~ranta r<> blDy maszynowe lekkie i cięzkie, grana-

1

1 J:SO~ zl. grzywny, Mieczysław Ka­
botntcze, względnie przemaWiac, będą ty <>raz gazy. mmsk1 na , 6 lat więzienia i 2.000 zfo-

Powieść ta iuż się ukazała i jest niezwłocznie wyrzucani z wieców. Sytuacja czyni vł'l'atenie raczej wiel- : tych grzywny, Eugenja f andrych na 

I wszędzie do nabycia. l Nao1gół spoclziewa.ją się, że strejk po- ki.ej. wo,jny domowej, aintżeli zwyildegolr?~' i 6 miesięcy wi.ęzi.enia i e.Rgina RY-

• 
ttwa długo . stre1ku.. a1cka na 2 lata w1ęz1enia z zawiesze-

• --·· --. ........ iiiiiiiiiiiiiiilii- Przemysłowcy próbują u·bezipieczya niem na .5 lat. 

„ 
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TRYBUNA 

t z tamtego 
świata" Rewolucja obyczajow w Ameryce\w0

:~~ 
K b. t I „ • I x. 27 w TOMASZOWIE MAZOWIECl(IM. 

Q 1e y pa ą p pi erosy I mężczyzn• nie chcą się żenif 111 - Trudno na Odlecło•e, nie znaląc człowieka, wy 

Tradycyjny purytanizm należy dziś do przeszłości ~::1e;:~ć ~::~:.,drec::::. :~:!~
6

~anr~: 
Znany publicysta amerykariski Mąrek papieroseq1. Palą wszędzie: w kinie, re- zmianami poszła również w zapoqmle- staw do unikania teso Pana, tembardzleJ, to 

Ravage, mieszkający stale we ·rrancji stauracji, autobusie. nie dawna pochopność do małfeństwa. •le Pani Podoba 1 te on nie Jest skrepowany 
umieścił niedawno w paryskim dzienni~ Niemniej charakterystyczne są inne W Stanach Zjednoczonych panuje obec- obowiązkami rodzlnnemL fakt, te wie 

0 
Pani 

ku „Le petit Parisien", artykuł, który przejawy, świadczące o gruntownej nie kryzys małżeński. Wielu młodych przeszłości mote •tracić na znaczeniu, 0 Ile 
wywołał żywe zainteresowanie zmianie form życia. Jak .wiadomo - ludzi ze względów ekonomicznych nie P110I bedzfe •lę umiała odpowiednio w stosun· 

Ravage zwiedził po siedmiu. latach Amerykanie byli największymi puryta- żeni się, ale zato bujnie rozwija się i ku do nłea;o zachować· Muil być Pani bardzo 
nieobecności swój kraj rod inn · tanami na całym świecie. Najmniejszy kwitnie wolna miłość. Słowo „kochan- ostrożna w obcowaniu z danym. Panem. Jetell 
strzegł tam ogromne zmia: ..:e 

1;~~-: ~bjaw . czułości w miejsc'u publicznem, ka" nie wywołuje już teraz zgorszenia. zapro&ll Panią - może Pani Jechać, oczywlś· 
stkich dziedzinach życi y d Y _ nawet wśród legalnego małżeństwa, Rewolucja obyczajów w Ameryce cle Pod tym warunkiem, że będzie Pani tam 
stkiem zaś w obyczajo;~ś~{ze ewszy był surowo karany. Dziś St41ny ZJedno· zapowiadała się już od dawna. Do osta- miała &dzle mieszkać 1 nie zostanie na wyłącz-

J d • czone pod względem swobody obycza· tecznego jednak przełamania tradycyj- neJ opiece owego Pana. co było niewłaściwe eszcze prze paru laty amerykań- 1 mogło być mylnie zrozumiane. Właśnie Pani k. k b' t i lk i iów bynaJmnleJ nie ustępuJą Paryżowi. nego purytanizmu przyczyniła się w s ie 0 ie y, n ety o, n e paliły papie· I tu i tam można napotka6- czule obe)- dużej mierze prohibicja, jak również w nie .wolno sobie pozwolić na większą swobodę, 
rosów, ale uważały to za „shocking". mujące się l całujące parłcł. niemniejszym stopniu ostre przesilenie albowiem może być Pani poaądwna o.„ lek­
Teraz Amerykanki nie rozstają się z Rzecz prosta, że w ślad za temi ekonomiczne. komyślno§ć, a co zatem Idzie nie traktowana 

50 tys dolara' w okryw· ala Ili cukt"e· rn1·czkach ~~1 ~;:~t:!:c~;~b: ::.~c::i=a~,te;:nr::::!:: 
· I W .,,. ~~1~:t~::1mob:~1:1a:~;~:W#l~op~::i~1':1n1ą~ 

76-letnia żebraczka11 na łożu śmierci przyzna·ła sio do posiadanego skarbu ~::11!!ę::~mPa;~::.st~~~;.a;0ta::.:=n::.st;:: 
( 

. . H. . ~ który miał mleJsce w 1>rzeszłoścl, straci realne 
x~ W mev:1elk1e1 wiosce na Sląsku niu się z władzami amerykańskiemi, do- Tymczasem chora, której stan był znaczooie. 

c~esk1m w gmmie. Wysdka, żyje 76-let- wiedziała się, że chora ma w Ameryce beznadziejny, zaczęła, wbrew wszelkim PANI MARJA z. w POZNANIU. Może, a 
ma. wdowa _Maria Helenkowa, której syna, któremu się bardzo źle powodzi. przewidywaniom, wracać powoli do nawet powinna Pant odpisać na list. Nie wolno 
mąz przed kilku aty zmarł w Amery- Uzyskano przeto od umierającej zezwo zdrowia. Igrać z olczylemt uczuciami, tembardzlet, te 
ce. Helen~ow~ utrzymywał~ się z żeb- lenie na przekazanie pewnej kwoty sy- Bogata żebraczka cieszy się obecnie ta gra może się boleśnie odbić na Pani. Naclą1· 
ran

1 
inl-'.'· Chodziła ona po wsiach i zbie-- 1 nowi, do którego nie chciała się przy-1 jaknajelspszem zdrowiem, ale już ze nleta struna zerwie sle 1 nie motna Jel będzie 

ra a ~yv:ność, która utrzymywała ją znać. Kwota ta została zdeponowana w swego poprzedniegó procederu - że- Już złączyć. Mam nadzielę, te nie dopu•cl Pani 
prz~ iycm. . ; banku na imię svna. braniny muslata zrezygnować. do te1o, 1, że nie okaże się kobietą bez ~erca 
ł e~nego ~ma. ~elenkowa nie wsta- • zarówno dla człowieka, który Panią kocha, Jak 

ż~ ~~~~~f·s~~: ~~:::~~j~~~y~~~~~~:1 Ostatn•1 potomek cesarzy b·1zanty1·sk·1ch ~ó~~1:!eble, albowiem Pani kocha 10 przecież 
ganie. Helenkowa prosiła sąsiadów, aże ,,LIST z TAMT.EOO śWIATA" w RADO· 
by przysłano Jej księdza, gdyż czuła zbliżającą się śmierć. Prośbie jej uczy-- 80-letnia księżna Eugenja PaJeoJog przez całe życie MIU. Zatytułowałam tak, Jak sobie tego Pani 
niono zadość. Ody przyszedł do chorej walczyła o prawa swej dynastji tyczyła, ale czy? to Zosletiko, nie trochę maka-
kap łan ta W t 

· i j t 1 ( ) . bryczny pomysł. Wierzę, te lost Pant nlewe· ' yzna a, ze n e es wca e sb Jak już doniosły pisma w Lon- biegli stolicę rodu Paleologów, Nikeę. . taka biedna za jaką powszechnie ucho· soło, ale przecież Zosiu - to dopiero początek 
dzi. Mąz. 

1
.eJ', podczas pobytu w Arne- dynie zmarła przed kilku dniami w wie- Napróżno papieże wypłacali znaczne roku szko.lnego 1 niema leszcze pow.odów do 

ku 80 lat księżna Eugenia Paleolog. Jest sumy na obronę przed najeźdzcą. - t 1 NI h ble p z 1 k ryce przysyłał je1' stale przesyłki pfe- zmar w en. .ee so ani - os en o, moc-ona ostatnim potomkiem rodzinv cesa-: Wkrótce sultan · Mahomet II zdobył t 1 M 1 ć d t ć niężne, które ona zanosiła do banku. - rzy bizantyjskich, która panowała przez gród, a Konstantyn XI, ostatni cesarz no pos anow · " uszę 5 
e uczy ' musze os 

1 

Niedawno J'ednak wycofała pi·eni'ądze z mature„. Wszystko co nie •• dotyczy szkoły, 
h kilkaset lat. Przez całe swe życie wal- bizantyjski poległ w watce. Potomka- 1 dl 1 t r k N 6 

banku 1 0 ecnle przechowuje le w cu- czyta księżna o restaurację Paleologów wie Paleologów mieszkali w Rosji , Fran umar 
0 

a mn e na en ° „. apewno w w· 
kJerniczce w piecu. Niedość na tem. pq na. tronłe . greckim, jednak wysiłki Jej ci'i' i AnglJ'i. Przez szereg stuleći ·czy· nllł czas ocena profesorów •le zmieni. Trzeba tylko śmierci męża, otrzymała ona z towa- mocno chcieć - ~ostu - I nie zastanawiać tle 
rzystwa ubezpieczeniowego .. premję byty bezskuteczne. . oni starania w kierunku uzyskania pa- nad niesprawiedliwością świata 1 błędami .1ne· 
asekuracyjną, którą schowała w innej Ksfęźha byla osobistością dobrze I nawania nad Grecją. sznych ludzi. Jetell lfawet ktoś z ctala prole· 
cukierniczce i zakopała w stajni. znaną w Londynie i Paryżu. • Przedkładali stosy dokumentów, ale so~~klego Jest w stosunku do Pani ,,uprzedzo· 

Ksiądz zawiadomił gminę 0 majątku Dyna.stja Paleooglów była bowiem! wszelkie ich wysi!ki b:yty bezskutecz- ny , Jak Pani pisze (każdy łmlertelolk ma 
żebraczki i urzędnik gminny; w obec- bardzo popularna w Europie zachodniej. I ne. Zm~rła obecme ~s1ezna Eleonora, swoJe przywary) - to ponieważ tamta strona 
naści kapłana, począł u wezgłowia cho Po 200-letnim panowaniu potomkowie zatrudniała ~rzez ?tu~szy czas cały narazle zawsze ma rację, Pani musi czynić 
rej obliczać jej mająte'k. ich rozproszeni byli w różnych l,<rajach.1 sztab prawników 1 h!storyków, . v;zy wszystko co w Jel mocy, ażeby te opinię 

Okazało się że żebraczka była nai· Paleolodzy .wstąpili na tron bizantyjski pomocy których wypisywała sązmste zmienić. Pani milcząca niechęć. Jako odwet za 
bogatszą kobietą w całej okolicy, gdyż w roku 1259. Ród Paleologów zasłynął'! elaboraty, dochodzące do kłlkuset stron doznaną krzywdę, nie poprawi bynaJmnlel Pani 
majątek je) wynosił około 50 tysh~cy do wkrótce ze swych Intryg dworskich i druku. . . . sytuacll. Nalety odnośnego profesora przeko· 
larów. Chora kazała za te pieniądze umiejętnego lawirowania między We- W staramach tych pomagał ks1ęznej nać, że się mylił, że zdanie Jego o Pani było 
wyprawić sobie luksusowy pogrzeb, po necją a Genuą, które to dwa mia:sta wal- były prezydent republiki francuskiej - błędne. Zosłedko trzeba sle lednak koniecznie 
zastałe pieniądze przeznaczyła na cele czyły 0 wpływy na wschodzie Europy. Millerand. W swej willi w Londvnie po- otrząsną~ z p~zygnebloola, •e wszystkich 
misyjne. Gmina jednak, -po porozumie-, Wkrótce nrzyszli turcy, którzy 0 _ siada księżna całą galerie przodków, krzywd, wyimaginowanych. czy nie. Naldy 
••••••••••••••••••••••~---~·~--j·~ ~óny ~~ad~utronie bin~*~ćw~~~•®n~~lu~~~~~ 

Zgon odkrywcy komety Halleya 
Frank Seagrave wyjaśnił niezbadane tajemnice ciał niebieskich 

(sb) Przed kilku dniami zmarł w Sta- komety Halleya znajduje się trujący 
nach Zjednoczonych jeden z na)wyblt- cjan. 

I skim. __ w_e~.:_<>wczas gdy sJe niema do te10 ochoty. 

Groteskowe wrażenie z pobytu w Londynie 
nieJszych astronomów współczesnych: Powstało wówczas przypuszczenie, 
Frank Seai?rave." Na kilka lat przed woj ie gdy gazy te okryją ziemię, wszyscy (sb) Rudyard Kipling był w czasie\ cze mało znanym pisarzem. Byto to 
ną nazwisko Sea:grave było niezwykle ludzie i zwierzęta zostaną wytrute. - swej młodości znany z niezwykle cię- wówczas, gdy Kipling po napisaniu kil­
popularne, a to w związku z wykryciem Astronomowie nie wiedzieli jednak, że tego dowcipu, który niejednemu dał się ku udanych nowel zaczynał dopiero sta-
przez niego komety Halleya. gazy te znajdowały. sie w wielkiem raz- we znaki. wać się głośnym. 
. Jak wiadomo, przez szereg stuleci rzeazeniu I w rzeczywistości nie byty Jeden z najlepszych jego kawałów Pewnego dnia przvbyta do Londynu 
nie można było zbadać drogi, jaką lecą niebezpieczne. pochodzi z czasów gdy Kipling bvł jesz- · pewna powieściopisarka. francuska. J(tó-
w przestrzeni komety. Dopiero pierw- ----~---------·------·--··-·-- ra ołbywała podróż dokoła świata. Au-
szy Halley, współpracownik Newtona " I d t · • tk tarka ta poprosiła o przydzielenie jej 
na polu astronomii. pierwszy zbaaał ta- rma y o... pr,ywa negu OZY u przewodnika clo 11dzielanin informacyj 
jemnicę tych ciał niebieskich. o Londynie. Polecono jej Kiplinga. Mło-

UstalH on, że pewna kometa, która W Ameryce katdy mote nabyć wszelką broń bez żadnych dy antor począt oprowadzać przybyłą 
nazwana została potem jego imieniem, ' ograniczeń i formalności po mieście i udzielać jeJ „wyjaśnień". 
będzie co 76 lat zbliźać sie do ukłaau (z) „Journal" opowiada, że w Arne- , przed bandytami. Ody stanęli przed ratuszem. Kipling 
słonecznego i wtedy będzie widoczna. ryce kwestja rozbroie.nia jest bardzo · Komentując ten zwyczaj amerykań- powiedział jej, że jest to dom wariatów, 
Wyliczenia Halleya sprawdziły się. skomplikowana, albowiem każdy oby- ski, „Journal" dodaje, że po „domowym w którym rozgrywalą sle danteiskle 

Kometa jego ukazała się w roku 175~. watel amerykański ma prawo nletylko karabinie maszynowym" przyjdzie ko- sceny. Przy okazji powiedział kilka 
potem w roku 1835. Ody w roku 1910 o- do nabycia rewolweru do prywatnego lej na „ogrodnicze tanki", a wreszcie I zmyślonych bajeczek. Gmach onery o­
czekiwano ponownego ukazania się ko- utytku, lecz nawet karabinu maszyno· na małe mltraljezy, przeznaczone spe- kreślll Kiollni Jako więzienie. Więzie-
mety Halleya, Seagrave wskazał dokła· wego - bez żadnych utrudnleri. cjalnie do „salonowego użytkp"„. nie określił Jako parlament i mniej wlę· 
dnie miejsce, w którem ukaże sle ona na Dla nabycia kulomiotu wystarczy ceł 11 ten sam sposób udzielał Inf or-
firmamencie. Wyliczenia jego były 160 dolarów gotówką, przyczem for-

0 
S C H t A J U ż Z 1 E M 1 A, macyf o wszelkich zabytkach Londynu. 

wprost idealne. malności, związane z zabezpieczeniem Potem dostarczyt odpowiednich rysun-
W dniu 4 maja 1910 roku skierował się przed nadużyciami, ograniczają sle OSUSZMY ŁZY „. . ków. 

Saegrave teleskop w określonym kie- do„. pozostawienia w składzie broni Po kilku miesiącach nadesłała au-
runku, gdzie też znajdowała się kome- odcisków paków. ~Jł// Czy Twoie łrodowl• tarka listów z podróży, swe dzieło pod 
ta. Seagrave stwierdził , ie kometa Hal· 1 Uprawnienie to wyzyskują oczywi~ .!;I ~ 1ko zawodowe jui •ht adresem Kiplinga, który rozoromienioriy 
Jeya przejdzie w pobliżu słońca. a przez , ście, w catej rozciągłości gangsterzy o

0
, z:. opoddtkowało na rzec& pokazywał potem wszystkim niestwl)· 

ogon komety , dfugości mi)jonów kilo· · amerykańscy. Lecz nawet wielu spokoj ~ rzone brednie, Jakie autorka francuska 
metrów, przejdzie kula ziemska. Bada„j nych obywateli kupuje sobie te broń, VqJJh\'\ \; powodzianr wypisała o Londynie, a do czego przy• 
nia spektralne wykazały, te w, ogonie chcąc zapewnić sobie skuteczną obronę czynił się Kipling • 

• 



Polityka 

Genflamanl-- dyrektorzy 
R ównowatnikiem prryiwoitości ucz­

ciii;ości t. dobrego wychowania w potocz 
ne1 mowie stal sit: t . .aw. ,,angielski gen­
tleman''. 

Nikt nie wqtpl, ze nv. oarlament an­
gielski, a Więc elita narodu, składa sl~ z 
samych g e n t l e m a n ó w. n11ncza­
. sem opublikowana ostatnio statystyka 
ivskazuje, że ci panowie n ie s Cł tak i­
m i g e n t l e m a n a m i Jak to się na 
pierwszy tzut oka zdawaćby tttoglo. 
lstnieja raczej uzasadnione podejrzenia, 
że wśród tego szanownego cłala dzieją 
sir: małe„. powiedzmy: ttiewlaściwoscł ••• 

Dowiadujemy się więc, że 170 czlon· 
ków parlamentu, przyJmujqcYch udział 
w żyćiu gospodarczem kraju, posiada w 
przemysle i handlu 6 5 () s ta n o w i s k 
dyr e k tor ó w. lnnemi słowy M. P. 
( Member ol Purliament - /10sei, czlo· 
nek oarlamentu) Jest wlaśclclelem vrze­
cictnie 4 stanowisk i 4 /Jensy/ dyrektor­
skich. Pen$}e te waha}a, slfl 11orttif!dżY 
6 t Y s. z l. a 4 O t Y s. z t. rocznie. Prte­
r.if!tne stanowisko ·dyrektora w Anglii w 
duiem przellsiębiorstwie daie, skromnie 
mówia,c, JO tys. !lol.vch rocznie, Jeden 
z członków riarlamentu Jest orezesem 16 
towarzystw akcyjnych i Wiceprezesem 
2 towarzystw akcyjnych. Przypuszcza! 
nie dochod.v tego gentlemahct sa bardzo 
T> ok a ź n e. Jest rzecza iasna,, że god­
ność i pensie d:;rektorskte nie spada/tł 
na tych panów b ez v r z y o z y n .v. -
Poprostu prywatne firmy chca mle~ 
wplyw na politYkt1, dlatego k u p u i ą 
sobie TJoprostu posłów. 

Demokracja parlamentarna zaczyna 
. cuchnać nawet w Angi}i... .•..•...•...•.•............... , 

Lfkwldacla zatargu 
w wykol\czalnl Szmellera 

. {v) Od dłużsźego już czasu w wy­
kończalni firmy Szmeller; panował za­
targ pomiędzy dyre'kcją fabryki, a ro­
botnikami, którzy domagali · się udziela„ 

-ma niewykorzystanych urlopów i 8-go­
d#innego dnia pracy, podczas gdy dy­
rekcja fabryki samowolnie zmniejszyła 
liczbę godzin pracy na 6 dziennie. Dłu­
gotrwały zatarg wywołał naprężona. sy 
tuaci.ę, i robotnicy w liczbie przeszło 
100 os6b, grozili strelkiem, Do tej osta­
teczności jednak nie doszlo1 albowiem 
obie strony zgodziły się na interwettcję 
Inspektora Pracy. 

Zarza.d \\nny Szmelier ł!obowiązal 
się wobec lnst\ektora pracy do doplaty 
zarobków za samowolnie skt6cone dwie 
godziny pracy, zaś w nadchodzący po­
niedziałek firma rozpoczyna udzielanie 
urlopów, tytn robotnikom, !którzy go 
nie otrzymali. 

l:E~f'ł.L~„ 

Odwazny . 

5.IX = --· -· --

- łłołe, go za potwór! 
- A widzisz, ja się go wcale nie boję. Mogę go nawet podrapać pod brooę„. 

Str. 3 
I ''( 

Skróty telegraficzne 
- W sytuach powodziowe! w Małopolsce 

nastąpiło nlezna.czne polepsz&nfe. Poziom wód 
Jest jednak Jesz.cze o kilka metrów ponad stan 
normalfiy, Na Kamienii>y i Popradtie Woda zer­
wała ktlka mostów, Cztery osóby straciły ŻY· 
ofe w wetbratlych nurtach rzek. 

- Przedst&wkiele rriatynal'ki sowieckiej 
fJtO'byli do Watszawy witani uroczyś~1~ na 
dtiOt 11 Przez przedstawicieli władz i woisko­
W(}~i• 

- titabia Henryk Potocki, w1eloletni prezes 
Polsklłi'o C.zerwonego Ktzyźa oraz prezes Za­
k1446w %Y'rllrdowskich, nadesłał do P. C. K . 
lłtł, w którym zgłosił swą . rez.ygnację. Sena~ 
Wfźł' Sobolewski i Targowski. którzy by.Ji 
Hłortk11mj z.artą,d.ti Zakładów Żyrardowskich 
nile!i JW(l-0!1110 zlotyć swe mandaty do afspo­
zycli prezydJurn klubu BBWR. 

- Minist&f sptaw zagrnniezn:Ych Japonjl 
wYslal notę do konsula sowietkiego w Tokio. 
w której odpowiada na notę sowiecką, skiero· 

I waną do rządu jaip<lfisktego. Japonia oskaria 
urzędnik&w s1>•l&ckich o inspirowanie ncwadów 

ł bandyckich na pociągi. 1 

Kto obeimle władzą w samorządzie łódzkim? 
Protesty w1borcz1 bedą wkrótce razpatrzane.--w w1e1u· mia łach wojew. 

łddzkiaga wyniRI wybarGw zastały fuż zatwierdzana 
Lódź, 5 czerwca. I nie miast. wojew6dzt~a łódtkłego. . 1 go ~ przy.szlej rad~ie miełskieJ„. 

(v) W związku z powrotem z urlopu KwestJa rozpatrzenia protestów wy• w kilku miasta~~ .m~wydz1elony~h„ wy• 
pana Wojewody; który już objął urzędo-1 borczych w Lodzi, jest sprawą niedate- j bory do rad m1e1sk1ch zostały 1uz za­
wańie i odbyt szereg konferencyj, staje j ką. Istnieje tenden~ja, któraj wyraz dal I t~ierdzone i rady te wyłoniły przyszłe 
się aktualną sptawa rozpatrzenia pro- premjer Kozłowski w s:wem expose, ~i- zarządy. . . . . 
testów wyborc'Zych zar6wno w Łodzi twierdzenia ltady Mie1skłej \V Lódil. W tyc~ dnmch od·byl~ .się. pOsiedzema noh· 
( ' · · ' · • ' · ' • k. • k 1- d' ć. b. wo wylon10nych rad m1eisk1ch w Blas:ikac , gdzie wtJłynęło 13 protest?w _przeciw„ N17wiadom? Jedna , Ja wygą a . ę- Łęczy·cy, Prasce i W1elun~u . . 
:ko wyborom 'w okręgach), Jak l na tere- dzie kwestia wyboru zarządu rrtlejskrn• w Bł A3ZKACH (pow . .K.ali~ki) układ zł!-· 

twler<lżdneJ, nowel rady mi_eisk1eJ ptzedstawu 
się liastępuJącd! BBWR - 7 mandatów, Stron• 
nictwo Narodowe - 1 mandat, P. P. s. - 1 
mandat, ortodoksi - 2 mandaty, 8J<miści - 1 
mandat. Burmistrzem miasta wybrany został P . 
J fi c Il o w s k I, wiceburmistrzem p. Kappe~ 
Otto, ławnicy: Szarras Tadeusz, Węgrowski 

Reorganizacja B. 8. W. R. w łiodzi 
11iworzenie ośmiu dzielnic 

Lód · "' ' · l k · · .i b d · · tr b J a t a Zylfttlul1t I Szctepańskl Zygmunt. z, " wrzęsma. cz on owie zarząuu ę ą w 1 • a• w LtCZYCY tatwletdzol1Y śklad ra.d:Y miel-
(v) Od czasów okresu przedwybor- n i. Wszystkie zarz~dy nowoutwotzo- ski~l przedstawat się rtastępuiąco: BBWR -~16 

M k · b ~ b 1J1artdat6w1 Str. Nar. - 2, Ortodoksi ~ 1, E • .Y· czego do Rady iejskiej rozrósł tlę o· nych dzlelniG wy• lorą nowy iarząu 1';1i„ dzl hezpartyf ni _ 4 mandaty. Do zarządu miel-
losalnle w Łodzi Bezpattyjny Blok dy Grodzkiej. sk!egb Fesz i! burmistrz Anuslak A:t. Wi<-ebur~ 

mi!!trż Gartner Ju!Jan (obydwa! tmwR). Wybo Współpracy z Rządem. W związku z tą feorgfitilzacją Wy- rów Ila ławników Jeszcze ttie przeprowadzono. 
Okazuje się jednak, że tak duża li- dane zostafy nowe deklaraćie członko- PRASZKA, powiat wieluński· Zatwierdzony 

czebnie organizacja Wylt1aga obecnie Skie. Do bloku trudniej afę będzie do m:~it::.d:._ 4i%~k~d~:ty 8Jr~~ksl ~~a~~~~~: 
pewnej reformy wewnętrznej. stać, niż dawniej. Wprowadzone zosta; Sionlścl - 1 mandat. Zarząd mleisik1: Burmistr~ 

Krzemiński Stan. Wiceburmistrz dr. Sze~epaliśk1 Pnedewszystkł~m zostały rozwłą• ty następujące utrudnie\1ia: Człottkamt Wtad. Ławmcy: Miklasinski Pran~iszek, Jankow 
zane tak zw. Koła środowiskowe, gru· Bezpartyjnego Bloku pozostają ci wszys ski JittD~.at~twierd.zona rac!a tnieJska aaw~ 
pujące członków wedle zawodów. cy, którzy conajmniel od roku są człon- _ 6 man..!atów, str. Nar. - 4 mandaty, Orta· 

Natomiast miasto zostało podzielo· kami Bloku. doksi ~ 4 mandaty, Siottiścł - 3 mandaty. -
Wyłoniony zarząd miejski: burmistrz Nowiokl 

ne na ostem dzielnlc organizacyjnych: Pozatem członkami bfokfJ fhOllt zO• Wlłt>ld1 wiceburmistrz Dzięcioł Stan. Ławn1cY 
Sr6dmieście, Bałuty, Choiny, Karolew, st · ć wyłącznie ci wszyscy, którzy są Slt>dnik Wiktor, Sulikowski Statl„ Kurland Ma­

uryty (Sion.). 
Radogoszcz, Widzew, Zarzew I Dziel- Jut członkałtli or1anlz11<J~l lpołeoznycH Pon! ew aż na powyhte wybory za-
nłcę Wschodnią. gost10darczych lub t;tWOdoW)*ch, Nowi rzl;\dU wyszczególnionych miast hłe 

Dzielnice te wybiorą własne zarzą• członkowie będą zatwierdzani dopiero wpłyttęły żadu zażalenia, nał ty uwa• 
dy dzielnicowe, w których przewodni- po tocznym okresie pr6bnym. ża~ za pewnik, że wybory powyższe io­

stattą przez władze zatwierdzone. 
czący będzie pochodzi{ z nomlnacił, zaś Sytuacja powyborcza w powiecie 

Z d tk I k I 
Mdtklm przedstawia się następująco: 

Dbni en1· il PD il u o il O\VBUO w Aleksattdrl1wle, l(onstantynowie, RU• 
Zuchwała krildlie„ D diłe PabJnttlckieJ l Tuszynie protesty 

&. doma..s0 t„ sic wlali lt:lł'tle lao•ell wyborcze zostały odrzucone i wybory na Chojnach ilii ... 10.„ d._._5 ,,..h z1tw1etdzone. w najbliższych dniach w 
--·... . ntłastad1t tych odb~dą się in11uguracyjne ~kg). - W dniu wozoraJszY!IJl do.konano hli LOdt, 5 wrte~nia. kulować ceny za wyrtajęde pok6JU. vosłedzenia nowych rad miejskich ł WY· 

Cho&,ac~i~~a1~1a kred~~er1a' ca,bańsklego (Myil- (v) Związek Wlaśćłcieli hoteli Iódż- Oczywiście stan sanitarny tego ft)- bor}' do zarządów mfa.st. 
na 5), podczas niectbeenóści domowttlików. u- kich wystąpit obecnie do w ładź mteJ- dzaju prnygodnyGh noclegów ur::rna 1 iiililmli•lil••••••••-
kradli się nieuiawnieni dQtąd sprawcy i zaozęl.i skich z prośbą o óbnłienie podatku ko- wszelkim prymitywnym wyinO!tt:Htt, I o· - „ .._ 
plądrować po szafach, w szufladach itp. munatnego, obowiązującego gośći hote.•I przytem niejednokrotnie żdarzają się gzurg opme.,. . 

W Jednej z sw~lad zło6.zie!e żńale.tll 1.800 I ' h dk' k d" · rt-oś · · lJ1lś w llotly dytun1fą następuJt\llł apteki: złotych w ba1J1knotach po 50 i 20 Zł·1 które skira owyc.. . . wypa I 0. ~a arna 6 • Cl. . • Sulu!. M· Kasperkil!wicza (Zgierska 54), Suku, 
dłi i niedostrzeżeni przez nikQgo ulotnili llle z Związek hotelar~y rhotywuie ząda-1 . Właśc1c1ele hoteli wskaztiJą poza- J, Sitkiewicza lKopernika 16}, J. Zundelewicza 
łupem. . . . . . nia swoje tern, że zbyt wysoki podatek 1 tern, że zbyt drogle ceny hot~lowe 1I'lotrkowska 25,, s. aojatskiego i w. Szata 

Gdy wlaśc1c1e1 mieszkania .wrócił do domu, od . zajmowanych pokoi hotelowych wpływają ujemnie na rozwól tUcysłykl (PrzeJud 19)1 M. tlpda . (Plełrkdwska 193), A. 
spostrzegł, ze <ll'.tw1 są otwarte; li gdy skorlsta• • . ' b . . . . d tk „ . .1 Ryehti1tll t B. tobtid' (11 L!11topada 86). towal wizytę złodziei, pt>biegt do kQmlsarJatu wl)ływt. ujemnie na frekwen~_ifl gosci. i 1, ze o mz.en~e po a il l\.Othu~a rtego .• a ~<!>000©lrlli>0~::i~e@0000000000~ 
pollcJi, gdzie ddżyl odpowiednie zameldowa-1 powoduie wzrost konkuremm domów co zatem 1dz1e 1 cen za WynaJmdWanłe ' I ~ ~. 

1 
. ~ • 

ll!e. . ; . d - 1 . , i prywatnych, urządzająoygh u siebie tak pokoi w hotelach, w znacznym stopniu ar 012 l f OWI~ Jak się Qkazało ztodz1e1e osta I S\CI d<> me- l · D · t · ł • • • h t ·· -'t s1Jkania Cabańskiegd zaipdmoc" · pod·tobiortego ZW; przygodne noc eg1. omy. ~ me wp1yme na wzmozeme ruc u urys Y-
lc.lucza. Pos·zukuie ich policja. placą podatku, przez co mogą nizeJ kal„ cznego. • • • 

DOKTÓR Dit. IKED. Di.'. Med. . POTRZEBNE prasowaczki rta hQwą :tAbLAł(AtA się 30 sierpli!a ratlerka DOROTA LEWY L. B E R M A N MICHA& LIPSKI b~i~~~kI: tatu, Llt11attbwskle1td ~. ~~~~:dfiodpa~:n~~~~~~ ·s;Y~~;~·od~~: 
SpecJllltsta chorółl wen1ry1.1znych Chofoby skćrrt1,. weneryczne, UOWih (Pllttle) na przeciętny !lafo• niem, Trau11utta Nr. ~ m. 6. 

( CHOROBY PtUC skórnyllb i moczopłolow:vch nitlo;,tóńp c~olweO bek 10 zł. dziennie poszukiwani. - unESLAnzA techlliczrtego fa"h. zd"• prześwietlenia Roentgenem c ·e1nlana 1 ~ UL. p o:1U s" EO 119 Zgfostertill W~lt:zat\!!ka !J7 fr. Il p. m. "'' ., ... V 

na miejscu) eg I ~ (PlottkoW8kll 46) tel. 203-51 39, od 10-12 i 4-{i, będzle~:t t1a kotespondertoYJttych (Je· 
przeprowadziła się na ul. TELEP. ł4~MOT. · POWRó~IL• z~At .;C -. l . · dYttl! W Polsce t prawem wydawania rlarutowicza 30 t>r:ayJmuie od 8-12 rano i od 4-8 Prźyjmuie od 8 do 11 ratio oc! a-5 1~ A„ A l!Ottle tt ! dQwodem oso- śwlade,otw) lu~ sluohowy1:h Kursach 

tel. 214.75
1 

wi~l!z., w niedz. i święta od 9-l•eJ. popoi. I od 1-~ Wlect„ \v dnie świą- 1:1
1 
iswt~~11 wek~lllml na :tł. 516 t tYrem l<reślen 'Techmczrtych lrtt Latour1a1 

CT.Ił.tu LECż„'"C"W~ teezne od 9-1. . et and, otu :a lnhyrhl dokumenta- Wars:tll.Wa, 1'raugutta 6. ao 11r:tyjmuJe od 5-7 Pe pe!. r.n 1. n1 v w r.. mi zechce oddać powy~sze: t. Inzel• „.-.;.;..,,_ .... ;.;oo.-.......,;....;;.;_;.;;~::.;.;..;.;.;._;;.;_ ____ ..,.;.; 

..... szłaln, Łod!~ 11 ·tto Listopada 29, tel. ~G00GG>000000000000C 
M DR Mfill Ll!KAR.t • Dt:NT1'S'f A itt-O:? za oa!)tlwi~dttlem WYttagrodze- l>ROBNE ogołszenia w ,Republice" 

or. ED. L N 'rE' Kl ~. ~u~~ I u ~I~ w I niełtl. uwa~a.1 weksle llfl~do\\Ttl za- są naJlepszym i naJtaftszym środkieni · 111 li I a z Br I strzetone. zetkniecla zainteresowanych stron. 
Iii Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub· 

0 PRZYBLl\KAŁ się szpic biały, odebrać lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
CHOROBY St<ÓRNE I WENERYCZNE ~\~gŻN~i~R?8MfJ~~g~rgro:~~N' l>rtYlrrhlle od 3--? !>O bbl. r:4 ZM~t~~~-oszt6w, Napiórkowskiego gb~~~tćczfubp~~~~~.3) 4)pkzuep~~ć c~~kr~1: 
Zachodnia 64, tel. 185·49 rtA~~OT 32· tel. 
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Detektyw węch ma niebywały 
l świetnie złożył dziś egzamin. 
Bo oto tak mu opowiada 
Właściciel firmy - Król Beniamine 

- To mógł uczynić tylko palacz. 
Któremu dałem rąi sto złotych 
I oddaliłem go, bo kiedyś 
Przyszedł pijany do roboty 1••. 

i jedo pies Nedor. 
~ ~ 

Kubuś poleciał do palacza · 
I wnet na spytki wziął go sprytnie 
(Dziś konkursowej wycinanki 
Czytelnik czwarty skrawek wytnie). 

NieJasne były odpowiedzi 
I Jakoś bardzo zagmatwane, 
Co nasunęło przypuszczenie, 
że chce się on wykręcić sianem! 

(Dalszy ciąg jutro). 

Warkot silników nad ocean.em! Hallo! Tu rodjo! 
N O W• d b ł śRODA, dnia 5-go września. 20.45-2().55: Dziennik wieczorny. 

I z o ywcy przes worzy 6.45--6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 2().55-21.()(): „Jak pracujemy w ~olsce". 
Ob ' k . . 6.48-{j,58. Muzyka - płyty. 6.58-1.08. Gimna- . 21.()0-.21.30: Koncert Chopmawskt w wytkana· 

ecn1e, w o res.ie cha.Uen.ge'u, oczy Jedna ~ na1le~zych tego rodzaiu prac 
1 
styka. 7.o8-7.15. Muzyka _ płyty. 7.15-7.25. niu Bolesława Kona. 

wszystkich zwrócone są na Iotnictwo. ukazała się w na1nowS1Zym numerze „Co i Dziennik I>oranny. 7.25-7.35. Muzyka - płyty. 21.30-21.40: Muzrka (,p~yity). . . 

Pnzestworza coraz bardziej interesują Tydzień Powieść" pióra wybitnego pi- 1 7.35-7.40. Chwilka pań domu. 7.40-7.50. Za- ·21.40-22.0Q: Recital &pu~waczy Ser.gJ. Benoni. 

ł · k kt · · · · t · k' ' R H 'd • h I powiedź programu. 7.SQ--8.QO. Koncert rekla- 22.0Q---22.15: Konced reklamowy. 
cz ·OWle a, ory coraz wyzeJ 1 coraz sar~a ~us rJa.c '.~ ·go . e1 nc a, p. t.I mowy. 8.00-ll.57. Przerwa. 11.57_ 12.03: Sy- 22.15-23.00: Muz.yika tan.eczna (płyty)_. 
szvbcie1· unosi się w powietrzu. M1łośc lo~-'k 23 oo o w d ś t l „ dl 
-; " · uu a • gnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. - . -23. 5. 1a omo c1 me eoro 0 6 1czne a 

Lotll!ictwo interesuie w.s,zystkich, Spłot niezwykłych przygód na ziemi I iz.QJ-12.05. Wiadomości meteorologiczne. -; komunikacji lotniczej. „ . ' 

nie wyłączając autorów, dla których sta i w powietrzu, niezmiernie zajmująca : 12.05-12.10. Codzienny Przegla,d Prasy PolskieJ. 23.05-23.30: .Mu~yka taneczna z restaurac11 ho-

nowi pr · kn tł dla · f b ł · k' 'kł • t ! 12.10-13.0(): Koncer.t zespołu Tadeusza Sere- telu „Bristol • 
. . zepaę e o nowoczes111e1 po a u a, i;ueocze . iwan~ i:ow1 ama „ o dyńskiego. 13,0Q-13.o5: Dziennik południowy. 

wieści. "~ zalety naJn1owsze1 powie.śc1 „C. T. P. . 13.05-13.,30: Polskie tańce stylizowane (płyty). DZlś ~UCHAMY1 

Zabi., si•ę prądem elektr cz ~3·!ksp\~~~~ p~~i~ki~.1s.1~15Nk;~ip1r~1:;i~11s.1!.y!~~~;n~.(Naho~al Programme). Koncert '. 

Y ny m giełdowy, 15.45-16.oO: Fragment teatralny. 20.0o. LONDYN (Reg10nal). Wieczór Bacha. 

1 16.00-16.45: „Pieśniafz Boży" - (Fr. Schubert)) Transm. z Queen's Hallu. 

St , , , , i reporfaż Celiny Nahlik. (Tr. ze Lwowa). 20,45. PAR~ż. (Radio-Paris). Festival muzyki 

rą.szny czyn w przededniu uprawomocn1ema Się wyroku 16.45-17.00: Opowiadanie dla dzieci starszych 204JraRZYS~leJ.M d . o tf " k d' 

k · 1 p. t. Dom wielki jak świat"-E. Zarembiny. • • · ." . a ame re 8 - ome Ja mu· 

s azuJącego 111.00-11.zs: Recital w.iolonczel. z. Adamskiej. 21oozyMoN!cl!1}l}}\igo.'O L E h " .· 
, . 117.25-17.35: Skrzynka Językowa. · · • · " es oewen rwac en, 

. Lwow, 5 wrześn11a. I tryczne z elektrowni z Maliczkowic i za- 17.35-17.55: Transmisja ze szpitala P .C.K. „Je- operetka J, Brandla. ··. 

Wyrokiem sądu okręgowego we Lwo- . rzucił na nie drut. den dzi~ń w szpitalu". .„„ •• ~+.~e•••••••••••••• 
wie miał wczoraj rozpocząć odbywanie l Niedoszły więzień zlaoal oburącz I 17.55-18.05: Poradnik sportowy. 
kary 2 letn· 0 · · · · · k' J Id k l . d . k' 118 05-18.15: Muzyka (płyty). 

- . 1eg ~1ę~1.ema. me~a I . an rut o a ll]O,CY przewo y o wiel iem na- 18:15-18.20: Repertuar teatrów. 

JaworS1k1, 27-letm. OJC1ec hczneJ rodzmy, li pięciu elektrycznem i rażony pra_dem 

1 

lR.20-18.45: Koncerit kameralny z Krakowa. l F 
LEKARZ - DENTYSTA 

KOPCIOWSKA··~· 
g_osi:;odarz Sokolnik, który w swoim cza poniósł śmierć na miei!J:!U. .18.45-BMXJ: R~zwój gospod11;rczy ziem północ- • 

s1e zamordował znanego w okolicy o- . W l k t . d il . . ć no-wschodmch. Tr. z Wilna. POWROCllA. 
pr k T s k k I ezwany e p.rz s wier z smier ' : 19.0Q-19.2Q; Muzyka lekka. Wykonawcy: Or-

ysz a . omasza z O?'ron a. . . I wskutek norażema nradem. i kieslra P. R. pod dyr. St. Nawrota i Luoy-
uc~yn1.ł to W obronie własneJ, gdyz l ' . r na Messal {piosenki). 

Przyjmuje codziennie od 9-3 

Szkowrone-k' 'W stanie pijanym napadł 119.20-19.30: Pogadanka • aktualna. 

na ni~gtr. "· . ~ 51 
• } ". • -z-to' -z· . of •. a f Oi. _ 119.30-19.45: D. c. mu~yki Iekkief. . 

·Gdańska ·· 37, 
td. 232-55 . . „ 

W przededniu uprawomocnienia się ł" ~ 1
1

19.45-19.50. Odczytame prógr-amu na llz1eń 
I J k. d ł . ł n. d • stępny. 

W}'lro m awors I u a Się na ą·n.ę, w n a po w o z I a n 19.50-20.QO. Wiadomości spadowe. 

na-i-od 4-7 w lecznicy · 

i Piotrkowska 294 " 
miejsce, ~dzie ciągna_ się przewody elek- 20.Q0-20.45: Audycja literacka z Warszawy. tel. 122-89. .;; 

!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

.ll!llilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll. '1 . - Musjmy się, o~ra.niczać. - PO'vie- : zegrany karn.awał?.wemi . orkiestrami,·.·-
-. •-- dzrnł raz do córki - 1est m1 na:nawdę styczen - a mezna1omy me powracał. 

Czy To JBST Pllbos~ c~ ' [] ~~r~z kc~~~=~· nie wiem, iak koniec zwią- /w n'!g~~~z;~a~:s:r~J~osza:iej:i~v J~kol~ 
· . Joanna spojrzała na ojca prawie złem 

1

1 karnawał, widok pi~knych ?ań, spieszą-= I 111 okiem. 1 
cych w towarzystwie wytwornych pa· 

_ Ograniczyć? W czem? Czyż i tak · nów na bale, tony muzyki, dochodzące 
'ff'spółc:zesno PODJieśł pra,.,d-.irl'O nie żyją bardziej niż skromnie? Od roku · do niej z rzę<">iście oświetlonych sal, 

Napisał Andrzej Zański, autor powieści nPozwólcle nam żyt", nKochaJ już nie kupiła sobie nowej sukienki, trze.' gdzie kwitło szaleństwo, radość i zab;i-
mnie zawsze" i innych wiki jej były fatalnie połabne i stare. wa - podwajały jeszcze iei tęsknoty 

._a •- Na czem tu jeszcze zaoszczędzić, w strzępiły nerwy . 

• il!!lllilllllllllilllllllllliilllllllllllll!JJ!llflll!l'llnJllllllllllllHllllllllllllJllllllllll/llllllllllllllUllllllUIUllllllllUllllllllllllllllllllllllllllillllllllll. czem się ograniczyć? - Ach - myślała z goryczą - dla-

STRESZCZENIE. go różnemi częściami zegarków, sto-
Joanna jest fantastlką. Żyje w kirainie ma-

1 

lika 
Spoglądając przez okno w beznadziei . czego mój Romek jest tylko początkują­

ność szarugi jesiennej, stawała się Joan·\ cym mechanikiem, za biednym na to, 
na coraz posępniejsza. ażeby, włożywszy dobrze skrojony frak, 

rzeń kinowych, tęskniąc ustawicznie za innym, • . • . 
barwniejszym światem. Pewnego razu przed Joanna me odpowiadała me tylko Jak długo trwa młodość? Jak długo/ wziął mni.e ze sobą na jedną przynaj­

ieszcze oczy jej świecić będą złotem.i is- mniej elegancką zabawel sklepem zegarmistrzowskim jej ojca zatrzymało uśmiechała się tajemniczo. Zegary stu­
się lu~sus.owe auto. Wła.ściciel _jego zrobił na kały, wydzwaniając przemijanie go-
Joanme niezwykłe wrażeme. Dziewczyna czeka d · k ł · d · kierkami, a usta czerwienić się ponęta-/ I czuła do niego pewnego ;odzaju . ni~ 

mi młodości, zanim pobledną w starczym chęć„.„ Nawet wtedy, kiedy zakochany 
grymasie? młodzieniec brał ią w ramiona, ażeby 

od!tąd napróżno na jego powrót - i marzy. zm, a on.a cz~ a a mezmor owame na 
powrót meznaJomego. 

- OwsLem - krótko odparł zegar­
mistrz, poczem podkreślił z uznaniem, 
że nieznajomy nie targował sie, lecz 
zmiejsca zapłacił mu żądaną sumę. 

Nagle spojrzenie Joanny padło na 
wiązankę przepysznych róż. ieżących 
na jednej z gablotek. Ich soczysta pur­
pura tern barwniejszą plamą odbijała 
od zakurzonej, szarej płyty. 

- Oto pozdrowienie z dalekiego, 
wspani:dego świata dla nas ludzi sza­
rych i bi~dnych ! - przemknęło przez 
myśl Joanny, która nawet nie zapytała 
ojca, skąd wzięły się te kwiaty w ubo­
gim 1~h sklepiku. 

- Kazał tym różom powiedzieć, ie 
powróci tu znowu! - pocieszyła się 
Joanna, głaszcząc cienkiemi palcami 
płatki królewskich kwiatów. 

Odtąd przez cały dzień przesiady­
wać zaczęła w zakładzie swojego ojca. 
Nie chciała bowiem rozminąć się z nie 
znajomym, kiedy ów przybędzie zno­
wu na niespodziewane odwiedziny. 

- To bardzo ładnie, że dotrzymu­
jesz towarzystwa swemu staremu ojcu 
i umilasz jego . samotność - chwalił Jo­
annę zegarmistrz, obrzucając ją cie­
płem spojrzeniem od swego zasypane-

Ale znów minęły tygodnie a on nie 
zjawiał się„. 

Wiązanka róż, jakie pozostawił, roz­
sypała się. 

Tak samo rozsypywać zaczęły się 
nadzieje Joanny. Ale nie rozpaczała: 
bo przecież właściwie kochała tylko 
Romana. 

ROZDZIAŁ CZW ARTY. 

Spotkanie w styczniowe 
popołudnie 

Kilka, kHkanaście lat możliwości, a pocałunkami wyspowiadać się przed nią 
potem stanie się starą kobietą, do któ- ze ·swojej miłości. 
rej nic i nikt się więcej nie uśmiechnie. Tak stały sprawy, kiedy w pewne, 

Kied-rż, jeśli nie teraz używać jej roz- styczni.owe popołudnie - kilka kroków 
koszy życia? · o·d sklepiku ojca - spotkała Joanna pie. 

. Gdyby przynajmniej Roman był do- znajomego z błękitnej limuzyny. 
brze sytuowany I Lecz cóż: narzeczony To spotkanie ich było tak niespodzie 
jej zarabiał tak niewiele, że ?rócz bile· wane, że kiedy wytworny pan rdi1ł· 
tów do kina.„ . i swego własnego serca przed nią kapelusz, ona nie mogła s1ę 
nie mógł jej nic więcei zaofiarować. powstrzymać od głośnego okrzyku: 
· Ona kochała go wprawdzie gorąco i - Ach, to pan !.„ 
miłość ich była jaśniejszą ?lamą szare- Odruchowo, wycią~nęła ku niemu 
go jej życia. Lecz uczucie to nie wypeł- rękę. 
niało całej duszy Joanny. Poza niem Obcy odsunął delikatnie .Qórny brzeg 
trzepQtały siię w jej duszy przemożne ie1 rękawiczki, ażeby ?Ocałować ią w 

Jesień tegoroczna była wyjątkowo łęsknoty, ażeby wyrwać się z szarych rękę. . 
smutna i szara. ram powszedniości i pomknąć w świat - Właśme szedłem do sklepu pań· 

Mgły wlokły się nad ulicami sennego lepszy i jaśniejszy w ten świat z obra- stwa.„. A ra~zej do pani!... 
miasta i mżył deszcz monotonny, ci~gną- zów kinowych i bajki. - Do mme?.„. 
cy się bez końca. Może dlatego - aczkolwh~k znowu Oboje spojrzeli <">obie w oczy. 

Joanna, patrząc przez okno na bez· minęły tygodnie - nie mogła zapomnieć• I znów. w wzroku nieznajomego, by-
nadziejność szarugi jesiennej, stawała się nieznajomego z błękitnej limuzyny. Ja- ło coś. tak1eg~, że Joanna opuściła oczy. 
jeszcze bardzie.i smutna. kiś wewnętrzny głos powiadał je.j, że gdy Stanęli "'.łaśme _przed sklepem. 

Rzeczywistość, jaka ją ot:lczała . była f by uczepiła się jego auta, kto wie, czy -. Więc we1dźmyl - zaproponowa-
zła i bezlitosna. nie zawiozłoby ją ono tam, dokąd ciąg- ła d.z1ewczyna. 

Ojcu powodziło się coraz gorzej. Co- nęły ją najgorętsze jej tęsknoty. - A gdybyśmy się przeszli jeszcze 
raz rzadziej zaglądał do jego sklepiku Lecz przeminął listopad, na strunach kawałek? - zapytał meznajomy. 
zabłąkany klijent - coraz ostrzejsza deszczu, wygrywający swoje melancho-1 • • 
stawała się sieć zmarszczek dokoła OCZtl lijne melodje. Potem i!rudzień roz:bielił Dalszy ciąg Jutro 
starego ze~armis.trzt.. się pierwszym śniegiem i przyszedł, ro· • 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. • Urwał nagle na słowie „Dowidze- · r W tej chwili stało się coś niesamo-1· świdelski nie wiedział co począć„. 
W. do.mu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta- nia"... Morderca Wardana wyszedł I witego. Pieczarek poczuł silne uderze- Wezwać karetkę po.gotowia ?.„ Jak go 

lemnicz~1 zbrodni: - · zamordowany został .sto- prawdopodobnie z pokoju... I nie w klatkę piersiową. Zachwiał się na I. tu przedewszy,.stkiem zostawi samego na 
Jarz, Michał ~ardan, w które~o ręce znaleziono Tad zerwał się na równe nogi. .. W nogach, lecz nie stracił przytomności. · pustej, ciemnej ulicy?„. A pow.tern -
Czarnego Paiąka. JednocześmP. skonstatowano,! d · · t b t • • r1 1 I W · t 1 O · d Id t · · · · l' · 
że z mieszkania stolarza zginął los loteryjny, wie . mmu Y P?tem Y1 JUZ na .... o.e, . yciągną1 . rewo wer... rugie u erze- o spra~ e1 wmies:zia. się zaraz po. 1qa, 
na który padła główna wygrana w sumie mil- szu1<aJąc taksówki. me pozbawiło go władzy w ręce„. a on unikał z władzami kontaktu. 
jona z1°!Ych.. 

1 

Do rogu Wysokiej i Śliskiej byto da- I Wtedy reporter jak dziki zwierz rzu- .

1 

Nic nie c.zynić w tak groźnym wy· 
. Pode1rze~1e pad.Io Początkowo na młodą, leko. cił się na tajemniczego osobnika, chcąc padku było równ.ież grzechem„. Piec.z.a· 

niezwykle piękną zonę stc.!arza, Justynę, którą N b t d d k · · d · d · d ć k t b · ć k · ł ł · · · · t lk k - . .J 
jednak sędzia śledczy z braku dowodów winy, oc Y1a w o at u ciemna i z zy ~u ze rze czap ę z gtowy, y _uJrze I re ,Jęcza cor~z g_osme1 i y o .rę ę pvu 
zwalnia Sledztwo wykazało, że przed dwoma sta... Jego twarz. I nos1ł co chwilę, 1akgdyby c.hCiał poka· 
miesiącam1 zamordowany został przt-myslowiec - - - - - - - - Ale napadnięty był bardzo silnym zać mi.eiisce, w którem czuje, najdotkHw 
Walter Kis~h. któ_ry tak samo ści~kal kurcz~wc Pieczarek skulił się w kącie. Uda-· mężczyzną. Zawrzała emocjonująca wal szy ból. W pewnej chwili p.alce je~o 
~w~!~~~~ond1~f~. ż~z~~~~;~a ~~~i~~~· zt~~~\: 1 wał, .że zapala papie~osa. Z .pr~yleg!ego ' ka na ciem~ej ulicy przy płocie w świe-1 prze;ślizgnęły się po. twarzy i świdehJd 
męża miała kilku adoratorów, którzy jednak pokoJu wyszedł męzczyzna sredmego , tle gazoweJ latarm. j doP'lero teraz z1auwazył strzępe:k koiloro­
~ap.różn? s1ę o nią stara.Ji. Wśród nich był nie- wzrostu z podniesionym kołnierzem! - Pokąż twarz, morderco! - wrza-

1
. wej waty, wydobywiaąącej się z jego 

Jaki Sw,1,d~lskl, k~órego Justa ~azywa p~spolic!e czarnego palta i głęboko nasuniętym na I snął reporter, sięgając do czapki prze- nosa„. 
„Tade.m„ 1 ~d~1rzany. osobnik. tytulu1ą·cy s~e czoto granatową maciejówką. 1 ciwnika. I Wycią.gn.ął ją szyibko i truiąca woń 
„hrabią . Sw1delsk1 zmkl nagle po wykrycm p· k b · ł . t . · Al · · · r 'k ł 1 b 1- i • k · 1· .~. 
mordprstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano 1eczare o eJrza Się os rozme„. er - Zgimesz. - sy ną rywa ' ro- I ro:zi aiia się szero o po u !Cy.„ . 
za nim listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze- nieznajomy stał odwrócony od niego ty- niąc się zaciekle. Pieczarek odetchnął z ulgą. „ Powoli 
prowad~ona w jegc mie.szkaniu rewizja dala lem, szepcząc coś do gospodarza tego! Sity były niemal .równe. W pewnej .

1 

zaczął wracać do sił. . 
sensa~Ylll_Y rezultat: Dwa1 _wywiadowcy, Taler· podejrzanego lokalu. 1 chwili zdawało się nawet, że reporter - Dzięki BoJ!u„. - sze;pnął urado-
czyk 1 Mik, znaleźli w szaf1e symbol dwuch za· B l k• . . · f l . . . · · ·k 1 T d N' b · • t · 
gadkowych morderstw _ Czarnego Pająka... Y a to zwy 1a piw1a:m~. z ronto- zwyc1~Z:Y i ~~łozy pr~ec1wm a,. a e w wany a . - 1e ez?,ieczens wo m1· 

Tad Swidelsk1 niP. uciekł , lecz ukrywa się wym szyldem, na ktorym Jak1s domoro- ostatmeJ chwili taJemmczy osobmk wy- nęło.„ 
w prze!mni?, roz.t~c.zając _na~ Just_ą ~zujną op!e sły malarz namalował wielgachny kufel z I ślizgnął się z jego objęć, chcąc się rzu- j Repoder otworzył oczy. 
kę. Tynerdzi .on. iz 1est ~iewmny 1. nie spocznie przelewającem się piwem. Oprócz ta- : cić do ucieczki. : - Dziękuję p,anu„. - szepnął słabym 
wprzódy póki me wykryie prawdziwego spraw- · · b ·k . k . l . . d · d k ' ł p · ł · · 'f 
cy mordu nie odnajdzie loteryjnego losu .. Jemmczego oso . Il! a 1 ~zyn arza, stoJą- i Pieczarek ~Je ał Je na z~ "".ygra.- g osem. ;-- an. mi ura!owa . zyci'.e.. . en 
Lecz czas nagli, gdyż oo upływie czterP.ch mie- cego za ladą, mkogo me byto. ; ną... Podstawił nogę przec1wmkow1, łotr chc.iał mnie zatruc.„ Nie wiem na· 
sięcy los tr~ci s~a ważność. Do tei walki Tad Jegomość w maciejówce kupił pacz- . który runąt jak długi na ziemię, rzuca- wet kiedy wsunął mi ~atę do nosa„. -
d?btera soh1e <lz1elnego reportera. Anto~1.ego kę zapałek i wyszedł. Pieczarek zapla- 1 jąc dosadne przekleństwo„. Trwało to Gdyby ta śmierciono~na wata tkwiła ie· 
Pieczarka, który został wyda.Jony z redakcl! za · t t 1 f · k ł · · j · d k k'lk k d d · · · t k d · t ~b h 
to, że uważał Justynę za niewinną. Ch z~ e e on _1 ~ym ną się za ~Jm. 1 Je na .1. a se u~,' g yz J?Z„w nas ęp- szcze wa ra.ns, n.te wy rzyma ym ~· y 

Hrabia stara się usilnie o rękę Justy, przy- Ciemna, dzdzysta noc utrudmala mu ; nej chwili jegomosc w mac1e1owce pod- ba„. Jak mnne straszme j!łowa bob!... 
czern c~odz1 ~u. mP. ? le! serce, lee~ przede: obserwację. poctejrz__any osobnik skręcił i niósł się i zamierzal ponownie um1knąć, · Ból rozsadza mi cza~zk~I:„ . 
wszystk1em ~ 1e1 gotowkę .. Chce on H\ nędzą 1/ w boczną uliczkę. Szedl ze spuszczoną . lecz reporter błyskawicznym ruchem ,'· Ale teraz przyna1mnie1 mógł w.stać. 
głodem zmusić do uleglośc1. l · k d b ·k t • k' · k 1 · k · t :'! t · d 'l · · D 1 kl' · · k • d d 'ki · T d Pewnego wieczoru Tad pozna! w „Troca- I g ową, ~a g Y Y urn a1 Ja 1ego o wie I w~c1ągnąf. sz yie 1 ugo zi mm ucie- , owe „1 sH~ 1a os o oroz 1 a z,a· 
dero" fortancerkę Irmę, która zakochała się w! spotkama. kaJącego w plecy.„ I brał dzielnego reportera do swego po· 
nim na zab~i· świ.delski, przedstawi_! się j~i. ia~i Mózg; Pieczarka pracowal intensyw Zgrzytnęła stal... Ostrze zatrzyma to 

1 
koju. Dał mu proszek od bólu głowy, a 

ko _dr. Dame/. Opiekunem _Irmy ,iest mP.1a~1 \nie: się raptownie... i ~dy Pieczarek poz.był się nękającego bó 
Emil bogaty handlarz- koka mą. ktory podobnie J · 1· 1 '„, Ś 'd 1 · t • 'k · · T d · d · • t 
Jak hrabia. chce wy!apać z rąk Justy wygrany . -: eze 1 _ po_zwo ę _mu POJSC, wi e - Reporter zrozum1a1: - przec1~m i lu, opow.1edział a -0wi ,meqe ego a wan 
milion. w · tym celu każe Irmie odszukać świdel ski me odnaJdz1e nas 1 będę skazany na nosił stalową koszulkę, która spełmała ; turnic7'.ego wieczoru, 
skiego i sprowadził swego przystojnego sio·/ samotną wal kę z tym drabem.„ Czy nie rolę pancerza„. I _ To iest nauewno morderca Warda· 
strzeńca, liarry'ego, który ma. z~obyć serdusz-, lepiej więc odrazu go zatrzymać?„. Pieczarek jeszcze raz rzucił się nań . na _ zakoi1czył swe zwi.erzenia repor-
ko JustKyr. PywoneagdotoJódzowb~~! sobie lP.Szcze do po-1 Z za rogu wyłoniła się dorożka ze z ty fu, wołając przeraźliwie: I' ter. _ Sam się 'J)rzecie .zdrad,ził mówiąc 
mocy " z " · ' b d · d W d · Z · · ł t · ' Pewnego wieczo.r~ Yi P~?i l:ąd~ za,<l,zw.o- 1 spusz~zon~ u ą. . »'' •. • , _ 1 - tw~i:z mor erco ar a- do mn1~: „ ~101esz . o.trze, , za ?•}es 
nil telefon. - ~ j TaJemmczy .osohmk _ p.o.a~1Qsl do ~Q.- . na .. „ , . . . . . f mnie wy.krY'l.! .„ Więc ;p-0fw1er~z1ł Je~>1."_.1 
~d zdli~ sluchawke. , . · .;' ,s; ~r "' _ -„ J',Y r;~ę , _ c~l_en_i~ : zatrzy~_arua . dorozk1.' I'.). ) Tamt~n odwrGC11 s.1.ę r.a~w!1i.e b me naik , że go. ·wykryłem. I cUa~e~~ imał. S;1e,. r1, 

Cis~a:llo. „ p-ect doro'ikart sV:fstl~1 baten~: - poa .

1 

wychylaJ':\C twarzy, 0Slomęte1 do-
1 
ostatec?nei br.om - straszhwe1 truc1zn~ 

- ttallo!... - powtórzył zniecierpliwionym spuszczoną budą s1edz,iat pa~azer... datku czari:a. maska., odparł: . , . 1 _ Ze to 1est ~-0rd~rca Warda~a 1 

głosem. I - Aha„. - pomyslat Pieczarek. - - Zgimesz łotrze, za to, zes mme Kischa. mam n.a to lllllY ~eszcze d-0wod„ • 
.:.... Pssssst... :- rozległ się daleki syk. -I Więc on chce mi umknąć„. Co zrobię,\ wykryli„. /1 dodał Tad. _ Oto co znalazłem na polu 

Cz:_ t~at·je~~-~iel?„~parl zdziwiony, zastana-; gdy !1aP~łka. woln_ą dbroż~ę?„. Wsią- . Piec.zarek P?czuł. na~le, że opuszc~a- i wasz~,j bH~y„. '!'a kartka wypadła mu 
w!a\a.c s ię nad tern, kto go może znać pod tern . dzi,e . ~ OdJedz1e„. Nie mogę d~ t~go_ d?- i Ja · go siły·- Nie wie.dział co się z mm . pewnie z kaesze.m. . . 
nazwiskiem. -. Kto mó~i?„. \pusc1c ... Zatr~yma~ go... Jezeh m1 się/ dzic.ie„. Padł na ziemię„. . I Reporter wz1ą~ ~.ąrtkę do ręki 1 s.~yb 

-- Tu m6w1 An~onz . P1e~zarek„. uda, to za kilka mm ut morderca Wa~- Ody otworzył oczy, ujrzał nad soba. . ko powiódł po me1 oczyma. Jego row· 
Tw~i;h,T::aP~~~~-~ś~a usi;~na słychać?„. Co dan_a , Z?St~nie _sch~ytany i naresz~ie pochyloną twar~ $widelskiego, który l nież ot1arnęło wielkie zdumienie. • 

się z panem dziele?„. fak tam sprawa naszego wyJasm się taJemmca Czarnych PaJą- ! mamrotał trwożhw1e: I - Więc on?„. - medvtował głosn<>. 
śledztwa? .„ ków... l - Panie!... Panie!... Co się z panem Wiąc on za.bił również Kischa?„. 
. - Pssssstl„. - powtórzył się ten sam syk, Sięgnął ręką do kieszeni, w której I stało?... ! _To jest pewne.„ - odparł Tad. ·-
;akgzdyby reparter hos~1rzegal go 0 1czec11_1śz.a po spoczywala broń. \ Pieczarek dvszał ciężko , astma tycz- ; W jednym i drugim wypadku znaleziono 

nowu przez c w~ e zapanowa a 1s , - R l d · b d · · , . · ; · . · T ,_ d · 
czem rozległ się glos Pieczarka. -. ewo wer, są zę, me ę zie mi i nie. - 1 przecie Czarnego Pa1ąka„. e zioro nie 

1 naraz1e p~trzebny ... - me~yt?~at. -:-- ' - Czy jest pan ranny?.„ - pytał da- . mają więc coś ze soibą wspólnego. . A 
- Nie mogę mówić zbyt głośno,/ ?resztą, nie c.hc~ go bynai~meJ zab1- j 1ej niespokojnie świdelski. . ! przedeW1Szyst.kiem napewn.o wspólny jest 

gdyż nie chcę żeby mnie podsłuchano ... : Jać... Gdyby się Jednak bromł, wystar- 1 Reporter o·tworzył usta, 1akgdyby• morderca„. 
K0rzystam z telefonu w pewnym loka-! czy I!Jój. „kozik''.... . J chciał odpowiedzieć, lecz nie . ~ógł ze I Reporter u·śmiechnął się„. Ni;e uszfo 
lu„~ W drugim pokoju siedzi zabójca I Wyciągnął z k1eszem zgrabny, ostry' siebie wydobyć głosu. Po c~w1h głowa I to uwagi świdels.kiiego, który „apytał: 
Wardana„. \sztylet. , . } ponownie opadła mu na ranuę Tada. T.e - Dlaczego pan się uśmiecha ?„. 

Tad zdębiał. - To mi wystarczy ... - usmiechnąr nagłe omdlenia Pieczarka były tem dzf- Przyszło mi w tei chwiili na myśl -
- Co?!... Zabójca Wardana siedzi się do siebie., . . . . wniejsze, że na ciele jego św1delisk: me odparł Pieczarek_ jak mylne mogą być 

w drugim pokoju?:„ Co pan opowiada? Przestrze_n, dz~eląca go od taJemm- znalazł żac!nvch ran .. Był m<>~e tylko czasem drogi śledztwa.„ 
_ Mówię to, co jest ... Biegam za czego osobmka, ciągle malała. trosz.kę pobity, ale to 1eszcze me. mogło _ Dlaczego?„. 

nim jak warjat od godziny ... Wreszcie Nieznajomy usłyszał widocznie roz- powod_uwać tak ciężkieg~ stan~ numocy _ Bo gdyibym n~przykład pan.a n.iie 
przyłapałem go„. Pssst„. legające się za nim kroki, gdyż skulił .Jedna rzecz tylko me-pokoiła Tada: znał, mógł.bym tak sa\110 w te; chwi·li -oo 

Cisza Tad w naprężeniu czekał się jeszcze bardziej i szybko postępował! na miej:;1,;u, w którem znalazł reportera, mvśleć że i pan ma coś wsoólne~o z te-
przy tel~fonie. Po chwili Pieczarek do- naprzód. W ·pewnej chwili, widząc, że I uno:;iła się przenikliwa, os~ałamiając.a mi dwi~ma :zibrodniami, p·onieważ i u pa· 
konczył: nie wydostanie się z zastawionych nań woń . Nie mógł znaleźć ujścia te.go za- na zn.afozio.no Czarnego Pająk.a.„ 

- Zdawało mi się że on już wycho- sidel, zmienił taktykę. Zatrzymał się, pachu. Napróżno oświetlał la.tarką cały Cień niepokoryu przemknął po twarzy 
d,zi... Czy moż.e p'an natychmiast tu nibyto zapalając papierosa... teren niesamowitej walki, wę.s.zą: s'!:cze-

1 
Tada. 

przyjechać? Pieczarek zrozumiał, że nadszedł de- gólnie pod płotem i w wybo1ach bruku. _ Pan chyba nie mówi tego powai.-
, - Naturalnie!... Tylko powiedz ml cydujący moment. Powoli zbliżał się do Przetrząsnął również kieszenie repor~e-

1
1 nie ,„ _ usiłował się bronić. 

pan kto jest tym mordercą Wardana?! tajemniczego. osobnika. r~, 5ądząc, że tam ~kry,je źró.dło .śmier _ Ależ nie!„. w~n.omniałem tvlko 
- Zadaje pan dziwne pytanie.„ Gdy - Przepraszam pana najmocniej ..• - c1ono.śpego gazu, k!ory coraz wię?e; pny, tak _ mimochodem .. . Bardziej 7ci2fan.a-

bym wiedział... rzekł reporter drżącym nieco głosem.- prawiał go o zawrot głowy, l~cz i w tym "\\oi.;a mnie fona isiprawa: co właściwie 
- Ale pan przecie powiedział, że w Czy mógłbym pana również poprosić o "'.Y.Padku zawió~ł si~ zu?ełn~e. W. t:-a:k- '. ozn:ic7 :>. ów Czarny Paiąk?„. 

„dru-gim pokoju siedzi zabójca Warda- ogień.... . . . . . cie ty::h. p'.:'szuk1wan, zauwa~.ył cos bie- l Tad wzruszył ramionami. 
na"... W teJ chwih skonstatował, ze me 1 lącego siQr p~d pł?.tem. Podni1ost. Był.a t? • _ Nłe mogę t>antt ·narazie odnowie· 

- Owszem, wiem, że on tam siedzi miał przy sobie papierosa... I kartka. Zbhży~ się d~ ~az-owe1 _latarni. ! dzieć na to pytanie ... Wiem tylko jedno: 
ale nie wiem kto to jest... Nieznajomy stal ciągle zwrócony do Każdy szczególik pos~adał dilan teraz I sprawa wyjaśn~a sii.ę.„ Taiemniczy osob· 

- Mów pan wyraźniej... Z czego niego bokiem. Twarz ukrywał pod kol- o~romną wartość. . . niik w gran,atowei maciejówce ma coś 
pan wnioskuje, że to jest właśnie mor- nierzem i maciejówką. Wyciągnął rękę Przeczy~ał następu.1ące kró-t·!ne, ury-

1

. wspolne .~o z temi dwoma morderstwami 
derca? z zapaloną zapałką... wane zdania: „ Po1ii.eważ widzfał ~o nan w towarzys!· 

·· - Już ja się nie mylę, bądź pan spo- - Przecie pan niema papierosa ... - . - „23 .czerwca r. b. :-- Zabo1s!'vO 
1 
wie łirabief!o, więc 1'rabi.a moż:: być· rów 

kojny.„ To ten sam, który włóczył się rzekł ponurym głosem.. . IWalt~ra Ktscha. 42 I: Kobiety. - „Pięk- 1 nież pod.eirzany.„. O tern nie ·woino nam 
za miastem z hrabią.„ - Wlaśme teraz sobie przypomma- na J. - Czamy Pa1ąk. . zapominać. „ . 

-Tajemniczy osobnik w granatowej tern„. - odparł reporter, nie wyciąga- I Zastanowiły !!o te sło;va. Cóż t.o m1a- I _ A t0 ozni:.cza iinidał .. l>i<?k'1~ J" 
maciejówce? jąc ręki z kieszeni. I ło znaczyć?„. I skąd się tu wzięła ta , na l<artce ? ... . _ z.a„ytał reporter. 

- O, właśnie, właśnie„. Ten sam„. - Więc czego pan chce?.„ - zapy- kartka? . ! Tad rozkrzy::ował ręce . 
- Teraz już rozumiem„. Więc gdzie tat ostro tamten. Jęki Pieczarka wyrwa·ły l!o z zadu- ; 

pan jest?... - Żeby pan był łaskaw pokazać ~Y· świdelski. znowu nar;:hvl~ł się nad · (D a i 1 I ) 
- Przy roku Wysokiej i Śliskiej.„ swe prawd ziwe oblicze„. --- brzmiała nim. Rep·orter ?vł ~lady.„ WJidać było, J G11SZY c ilCI ,u ro 

Szybko .•• Nie mam czasu„. Dowi... szczera odp o wi ed ź Pieczarkn - że walczy ze śm1erC1ą.„ 
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,,PRECZ Z KRYZYSEM'' 
z bohateren1 filmu „Urwis z Hiszpanji" EDDIE CANTOREM 
w roli doradcy tinansowego dla zwalczania kryzysu i jego 7-iu girls Ziegfelda 

, 

fli 

1 l!U • BODO I 
I 

Nd I seans: III ni. 54 gr,, II m. 88 
fr,, I m. I.O~. naśt. III ·ss vr., 11 l.tlO 
tr•, I -- 1.30 • 

Marja Qorczyńska, Michał Znicz, 
Wład. Walter, Wiktor Biegań -- ki 

tN najnowssej polski j kołheclJi muzyc•n•J P• t. 
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Kino dźwiękowe · I. Pierwszy raz w Lodzi. . il. Pierwszy raz w Łodzi. · 

C Z A
. R Y'' Dawno niewidziany, słynny cowboy, KE n MA N AR b Najg!Ośniejszy i najelegantszy b!lkser śWiata. BILL y su L LI V A N, 

ulubieniec publiczności w arcyciekawym fi!fr1Hl hltttloru i sens<1 cli IJ. t. 
znana gwHiżda filmowa pięknaMARCELINADAYorazslynny koń„TARZAN" Pl k• I ' • '' 

,, . ' . - · .. -- . w atsyfilmiE! pel11 ni.ianych, krew w ż;r ~ a~h IJ1~Żą~yc~1 przygód p. t '' . e Ie ny W.Y .. sc1g 
Nasz bezkonkurencyJny podwóJny pro S U O W 1 O fe I 6 · • , . 
gram sensacii i emocJil 99 Początek seansów o godzinie 4-ei - Na pierwszy seans miefsca od 54 gr. 
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Swięto sportu JPrzed meczem Łó' dz'.-.:.....~poznań!Jugosławja -Węąry 3:2 
robotniczego w Łodzi · Mecz o puhar Davisa 

. )li niedzielę, dnia 16 b. m. organizuje, Reprezentacja Poznania jot zestawiona Mecz t~ni·sowy Jugosławja-Węgg.0 
Ckręgowy Związek Robotniczych Sto-! W dnW wczorajszym Pomański Okr. tant Polski, &trenował do wagi średniej . puhar J?avisa,, zakoń~~ony został. w i~~ 
war~yszei\ Sp?rtowych w Lodzi ~więto · Zw. Boksersiki nadesłał skład reprezen- i Z!ll.ajduje się w dobrej formie. Jóźl~o: I wczo,r~Jsz-y:m i prz)'.mosł zJpełle .f! w 
spor.u robc1 tmcz.ego, na progtam które· l tacj.i boks~rskiej p 0 zn,ania na mecz nie wiak znany jest ize swej agresywnośCl 1

1 
oczekiwanie zwycięst~o ug~k ayv11 T 

~r; złc„~y ~ię bły~kawiczny turniej' r'· I dzielny z Łod>z:ią. .siły ciosu, zaś Dolacki w wadze ci~ż- stosun~u 3:2. w ostatmem s-po anuu . u 
~,~rsk~ F' -'Y udziale 16 .drujv~ z (J;:ań· 1 Skład ten przecUitawia się n~tępują- k.i·ei, zastąipi. Pi1ł~ta, któ.re~o złamana rę,: I ~e~ ~Jug.}, pokonał węgra Strauba 6•31 
~,,.:\ , ~lqf.!~a, War&z.awy 1 ~odz! .or.a.i: z~- co: wa.ga musza: SObkOwiak (Warta), ka Jeszcze się me z.ago1ła. Ze „starych 6.4, 7.5. · 
wody lekk?a!letyczne kobiece ~ męsk1e waga kog. Martysiak (Cuiavia) Zdrój sław ujrzymy - Kain.aro, wielokro.tnego Szukamy Oliimpl·J·czykóW 
- z.awod.n~ow klubów robotnnczych z I Inowrocław, waga piórkowa: Kajnar repr.ezentanta barw państwowych i zw.y 1 

?ałego_ kr:a-J?• przyczem prawdopod.ob~y I (Warta), waga lekka: Sipłński <Warta), cięzcę misfrza Europy ~ KestnElll'a, S~- Ciekawe zawody koląrskie 
Jest rowmez mecz lekkoatl.etyczny_ mię- I waga półśrednia: Lelewaki (Stella, ą.nie pińskiego. - repreizentant~ Polski i mi- W parku Poniatowskiego 
dzy ~KS-em a repreze.ntiacJą klubow ro j zno), waga średnia: Przybylski !IJłękt~l, strza kra1u w. latach 1932 1 19J;4. 
botnic~ych. . . . P<>znań), w.a.ga półciężka: Joikowiak W ostat111ch meczach m1ędzypań- W niedzielę 9 września o godz. 8-;j 

$~ięto spo:tu ro.b~tmczego ma się' Cuiavia - Zdrój, Inowrocław), waga cięż- stwowych Poznań pokonał Wro;ław. we w parku Poniatowskiego . odbęd~ie Slę 
odbyc na stad1ome Widzewa. ka: D<>lacki (Stella, Gniez.DO), Wrocławiu 8:6, zaś w Poznaniu isilną wyśe<Lg kolarski na dystansie 10 khl.ome-

---·- W zes.pole tym tym widzimy kHku repr. Berlina 12:4. trów, organfaowany w ramach ~awo-
młodych obiecujących· zawodników, z Bokserzy po.znańscy przy.jadą do Ł~ dów „Szukamy olimp.ijczyków". . Mistrzostwa Polski których Sobkowiaik jest już w Łodzi zna dziw sO'botę, dn1ia 8 b. m. o godz; 23~eJ Do zawodów stawać mogą zawodnicy 
ny ze swego siłnego ciosu i ~gresywno· pod kier. prez.~sa POZB por. Łap1ńsk1-e- stowarzyszeni i niestowarzyszeni. 

W szczypiorniaku I koszykówce ści. Martysiak zapowiada się ja.ko do- go. Sędzią punktowym będzie p. Sła- Zgłoezenia przyjmują wszystkie klu-
Finały mistr.wwskie Pols.ki w szczy- 1 skonały technik o tSzybkiej decyzji, Le- wicki z W.arszawy, zaś punktowym! por. by posi·adające sekcie kolarskie 1 Łódz-

piorniaku zostały wyznaczone na 7 i 81 lewski walczył już również kilkakrotnie Łapiński i p. Fuks z Łodzi. . ki Okręgowy Związek Kolarski. 
października do Łodzi, iedn.ak z.a.rząd w Łodzi. Posiada c>n si.lny cios z obu Sekundantem Pozna11fa będzie kpt. ,. '" -· · ·• 
ŁOZGS-u zwrócił się do PZGS-u o prze rąk. Przyibylski - dwukmtny m.tstrz zw. POZB - ;p. Tomaszewski. Protest ŁKS•U 
sunięcie finałów na 13 i 14 paźdLierni- okręgu w wadze półołężk.łeJ ł reprezen­
ka, przyczem proponowa!Ile iest rozegra 

nie tych spotkań ~ •• boisku WKS-u. Hoń€OWe. okordg 
Jak już podawaliśmy, w kosizykówce I b • d i 

ŁKS. założył protest do Polskiego Zw. 
Gier Sportowych, przeciwko te.gorocz­
nym roz.grywk-om o mistrzostwo w ha· 
zenie, które jakoby przeprowadzone zo· 
stały wbrew obowiązujiącym pl'1Zep~som. m;ęskiej po zakończ.endu mistrz.ostw O• misirzosiw •eniSOWtgC łlll Z . 

kręgowych orl1będą się rozgrywki w gru Lódt, 5 września. I Brauereni 6:1, 6:4. Brauer wyehmino- Protesty klubu łócbkiego przesłane 
zostały do załatwienia łódzkim władzom 
gier sportowych, które wyłooiły spetja.l· 
ną komi·sję. 

pach, w który~ weźmie udział mi6trz i W dokończeniu przerwanej w ponie- wał przedtem Skusiewicza 6:2. 6:1. W 
wicemistrz z każdego okręgu, a następ- dziatek gry Kumandtówna - Kinder- górnej połówce pozostał jeszcze do ra­
nie w dniach 22 i 23 b. m. -0dbędą s.ię w manówna pierwsza wygrała trzeciego zegrania pólfinał pomiędzy Hilpertem 
Krakowie osiateczn~ łinały. . . decydującego seta 7:5, rozstrzygając a zwycięzcą spotkania ŚchrOder - Ja-

Łódź zo&~aba .zalicz.ona do. 1edn.e7 gru cale spotkanie na swoją korzyść 6:5, nuszewlcz. Spotkanie dwuch ostatnich Tenisowe mistrzostwa Makkabi 
py z Poznaniem 1 Pomorzem i -0 m1;-strzo- 5:6, 7:5. Kumandtówna zakwalifikowa- zostało wczoraj przerwane spowodu za- Bielsk, 5 wrze.śnia. 
sh~ro grupy. rozegr.a swe spot.kania w ta się do finału, w którym spotka się z padającego zmroku. Pierwszego seta W Bielsku odbyły się zawody ieni--
dmach 15 i 16 b. m. w Poznaniu. Cramer - Johnową. wygrał Schroder 6:2, w drugim obaj sowe 0 mistrzostwo Pol. Zw. Makk!llbt, 

......,. W grze panów do finału wszedł już zdobyli ·po pięć gemów. Schroder wy- zorganizowane przez Hakoa.h w Biel· 

tHodzynarodowy kongres --nr.-- . startowało 12 żvdowskioh z;awodnt-
inż. Grohman, dzięki zwycięstwu nad grat uprezdnio z Langu tern 6:5. 5:6, 6:2 .. J sku. 

~ · . - • ków z całe; Polski. W poszczególnych 
medycyny sportowe1 . P .K.S. ole startuje Druzynowe mistrzostwa konkurencjach tytuły mistrzów zdo· 

Paryż, 5 września. h byli: 
Wczoraj, we wtorek, <>ŁW1arty został w mistrzostwach Polski okręgu W z~pasac · Gra pojedyi1.cza pań - Haber6~„ 

w Chamonix międzynarodowy ltop.~r~ Katowice, 5 wtiześnia. Miistrz-0stwa drużynowe okr~gu łód.z bijąc w finale Bendecównę 6:4, 6:2. "' 
medycyny sportowej, który zgromadził ' Jeclen z najsilniejszych klubów bok- kiego w zapasach rozpoczną się w pierw Gra pojedyńcza panów: półfinały: 
300 dełegatów, repre.lentujących 17 serskich Polski, PKS Katowice, posta.no szych dniach października. Zgło.szenia Wittman - Eder 6:0, 6:1. Altschiiller 
państw. wił w tym roku nie brać udziału w dru- d00 dnia 30 b. m. ;przyjmuje ŁOZA. - dr. Liebling 7:5, 6:2. 

Z ramienia Polski udział bierze w 1 żynowych mistrzostwach Polski, ze - ZeszłorocZ1l.y mistrz okręgu Unja, Gra podwójna panów i gra mieszana 
kongre.siie członek Rady Naukowej w.

1 
względu na trudności finan~owe. stracił kilku swych czołowych za wodni- 1z.aikończone zostaną w tych dn~ach, po• 

F., płk. doc. W. Dybowski. ków rla rzecz IKP. doibnie jak - finał siJii,gla panów. 

Astrolodzy odkryli, ie pod jak11kol­
wlek gwiazdą Pani się urodziła -
a łatwo6ci11 mole atać 1ię czaruj11c" 
I zachwycRjąc11, stosując codziennie tę 
oto metodę przy zwykłych zabiegach 
w domu około swej 1k6ry. Jedna niiej 
opisnna próba tej metody już Paoi11 
prz„kona.-
Może Pani szybko spotęgować piękno 

awej skóry i cery aapomoc11 nowego 
znakornitego paryskiego Kremu T oka· 
loft (kolor bl1tły) nie tłustego. Zawiera 
on obecnie świeży krem i oltw~, po­
ł4none te składnikami wybielaf ącemi, 
Wżmacniającemi i Sciljgaj,cemi skórę, 

ff. szUtiACHER · lwe~!~~!~ii~zna NleWfi.żski 
Choroby ~k6rne 

I weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148·82 

ZAWA'DZKA 1 tel. 205-38 spec. chor. skórnych I wenerycznych 
' (lJQrady seksualne) 

czynna od 9 r. do 10 wiecz. · A d j S 
Choroby weneryczne - moczopłciowe n IZ8 a • telef. 159-40 

1 skórne. (Porady seksualne). POWROCIL 
STAC.JA ZAPOBIEGAWCZA czynna przyJmuie od 8-11 rano I od 5-9 w. 
cala dobe. Dla pań oddzielna poczeka!- w niedziele I święta od 9-1-eJ. 

I 
od · 11-2, 6-9 w1ecz, w nie- Porada '-» ZIOie. Dla pań oddzielna poczekalnia. dziele 1 święta ołl 10-: . _,, 

Ceny lecznlcowe. DOKTóR PORADrtlA 

- Dr. med. KL I N GER WEłl~~2~~!!~~NA H rl L U b i (Z &pec. chor. wenerycznych, skórnych I WE~Zs~~;~ie~~si~n~~~~YCH. 
S h 6 b kó h I włosów (porady seksualne) Zlelona -2, tel. 189-33 

pec. c or s rnyc , wene• A d • 2 ł I 1 d 9 9 1 rycznych I moczopłciowych ft rzeja , e • 32·28 o rano - w ecz. 
Cegielniana ·N! 7 Przyim~ie ~d 9-11 ~ano t od 6-8 w, ~O RADA S ZI: . . 

telefon 141·32 W medziele 1 świeta od lO-lZ. Dzieci l kobiety vrzyJmuJe kob!eta-
przyJmuie od g. 8-10, 12-2, 5-8 w. DR.. MED. lekarz od 11-1 I od 3--4. 

niedzielo I świeta od 10-12. 

Dr. 

W. BALICKA 
PRZEPROW ADZllA SIĘ NA UL. 

SIErtKIE..WICZA łS2 (róg Nawrotu) 
Nt. teL 194-oa. 

Choroby tJ.órne I weneryc.!ne 
przylmuJe k11blet1 I dzieci od I d11 3 

I Od 7 do S·eJ. 

LECZNICA 
Piotrkowska 294 

naprzeciw przystanku tramwai doiaz· 
dowycb. 

otwarta od 11-eJ rano do 8-el wlecz. 
PRZYJMUJA LEKARZE SPECJALIŚCI 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE· 
C,lALNOSCIACH i GABINET DfNTY· 

STYCZNY. 

Porada 3 złote: 
toi. 12Z·89, 

Wi~!!w.~!!!Br H. 
Dr. med. 

Klaczkowa 
spec. reumatyzm I artretyzm •. 

POWROCIL 

Al. ICoicluszkt 'IS 
teil. 146.-11. · 

położnictwo i choroby kobiece 
Potrkowska 99~ 

tel. 213-66 . 
przyjmuje codziennie od 10-12 

i 5-8 wiecz. 
CENY LECZNICOWE 

'Dr. MED. 

M.Jakobson 
CHIRURG 

SPEC. CHIRURG.JA KOSTNA 
(złamania kości i zwichniecia) 

D-ra Sterlinga 22 
(N. Targowa), tel. 174-42 

POWRÓCIŁ. - -------
GOSPODRSTWO dziesięcio morgowe 
i duży dom z budynkami do sprzeda­
nia. Cena 15.000 zł. w Siewier.zu, pow. 
Za wierciaflskl, Bytt.lmska 27, St. Przy­
byłowicz. 



·~ 

Uśmie hnij się! 
Lekcja zoologii w szkole powszechnej. Nau· . 

czyciel zwraca się do jednego z malców: ! 
- Powiedz ml, Jak się nazywa takle stwo· 1 

rzenie, które ma dwie nogi I pierze?„. 
- Praczka! - odpowiada szybko malec. .. 

•• 
Do biura próśb I tłumaczet1 pod nazwą 

·,,Chcesz wnieść podanie, wstąp na chwilkę'' 
przychodzi zaaferowany Jegomo~ć I pyta: ' 

- Przepraszam, czy tu jest biuro próśb l j 
tłumaczeń?„. I 

- Tak Jest - odpawlada właściciel. -
1 Czem mogi: panu służyć? I 

- Ja mam do pana prośbę, żeby pan naresz· j 
cle wytłumaczył moJel żonie, że Ja jej w tym . 
roku w żaden sposób nie mogę sprawić futral I 

•:• 
O godzinie drugiej w nocy przyjechałem do 

Plekutkowa. Mała, nędzna mieścina na kre-

G.tX 1984 

Obro:na przeciwlotnicza Parvta 

sach· Zima była wtedy bardzo ostra. Mróz W czasie ostatnich manewrów lotniczych pod Panrżem. w czasie .których zor· siarczysty, 
Zajeżdżam przed ledyny hotel, gdzie widnie· ganizowany był a:ak lotniczy na stolicę Francji. dookCJła Paryża ustawrnu«J 

Ję wielki napis: specjalne baterje dział zenitowych, n.Mre miały bronić miasta przed . nłeprzy. 

-~~~ ~~~-~elw~h~•••••~••••••••••~•c•i•e•~•m•.•••••••••••••~• wie z centralnem ogrzewaniem. 
Ha! - myślę sobie. - Skoro jest centralne l 

ogrzewanie, to Już nie może być zlmno!-
Dobra Jest!." . 
Portier wprowadza mnie na górę do pokoJu. 

Zimno lak w psiarni. Wiele ze wszystkich 
stron. ~ozgłądam się: - niema ani kaloryfe· 
rów, ani nawet pieca. 

- Panie! - zwracam się do portiera. -
Przecie z frontu Jest napisane „centralne ogne­
wanle"-

- Ano właśule Jest„, - odpowiada portJer. 
- Gdzie?". 
- Tylko widzi pan - tłumaczy mu starowi· 

na. - U nas centralne ogr~ewanle Jest takle, że 
ogąewa sle pokól środkowy, niby ten central­
ny, a do następnych pOkol drzwi są otwarte... 

•• *' 
Kac spotyka Kotka· 
- Co słychać, panie Kotek?." - pyta Kac. 
- DzlękuJę„. - dopawlada Kotek. - Jakoś 

1 
się żyje.„ Mól syn otrzymał naresizcle prakty· , 
kę kupiecką.„ i 

- Tak?.. Whlsz.uJę panu„. A w JakleJ flr· ' 
mle?.„ Można wiedzieć?.. • · I 

W firmie „Protest, Weksel I S·ka"-
- Odbierz go pan zaraz stamtąd?!„. Prze- : 

Kos .łowna ko ysk k ólewska 

I 
I 

TELEFON PARY.Ż-MOSKW A. 

W tych dniach otwarto pferwsz~ b~:t:~ 
pośrednią komunikację telefoniczna mi.: 
dzy Paryżem a 1'1.1Jskwą. Pierwsz~ fOi!• 
mowę we Francji odbył minister spraw 

za2ranicwycb Barthou. 

REKORDZISTA SWJATA ·w RZUCIE 
DYSKlEM. 

cle ta firma łada dzień zrobi płaltęl.„ l 
- To właśnie dobn:el." Bo on się Jna tam 

nauczyć lak to się robi!.„ 

( l 
Na zawodach lekkoatletycznych w Osh 

Włoski następca tronu oczekuje w październiku potomka. W związku z tem szwed Harald Anderson pobił światowy 
miasto Nea.>o! postaJJowiło przynieś~ w darze noworodkowi kołyskę ze srebra 1 rekord w rzucie (łyskiem, osiągając 
i szlachetnego drzl.'wa. Nad budow~ kołyski pracują słynni rz'eźbiarze. 5~,4Z m. 

Codzienna nowelka ,,Expressu0
• 

lok znoleźt 1i1~żo 
Spotkały się przypadlkowo w kiawiar- powiadała. - Jeden z naoh Henryk Tm 

ni. gen, był z zawodu inżmierem, drugi za"ś 
--.r Najdroższa mo~.a - ,z.a,w.ołał1a Irena Włodzimierz Lodoff, lekarzem. Obaj by 

- nie widziałyśmy się bo·dad od trzech li młodzi, przystoini i z.am<>żni. Trudno 
lat! mi było wybrać. Przyznam ci się, że o-

- To dÓprawdy cudowna niesipo- baij mi się bardz,o :podohailt 
dziankal - odpowiedziia~a 4ei Wirgmja Wszystkim moim znajomym wydau 
z wesołym uśmiechem. - Nje :przypusz wało się, że gdyibym tyl.ko kiwnęła pal­
czałam wcale, żeś już powróciła! cem, to obaj poczęliby błagać o moją rę 

Wirginia i Iren.a były przyjaciółka- kę. W rzeczywistości jednak wcale tak 
mi ze szkolnej ławy. nie było. Nie ule~a wąlpliwości, że hn 

Dawniej niemal n1ie rozstawały się z. się podobałam, ale żaden z nich mi się 
soibą, ale od cz.a.su, gdy Irenia wyszła za nie ośw.iadczył. 
mą·ż, w:i.dywały się iuż znacznie rza·dziej. Po głębokim namyśle, doszłam do 
Ostatnie trzy lata Iren.a 51pędziła za·~a- wn.iosku, że p-0winnam stosować pewną 
nicą. Myślaił.a dość częsfo o dawnei przy taktyk(( wobec · o·bu młodych mężczyzn. 
jaciółce, to teiż des.zyła się bar.dzo, że Tyle mi zawsze op-owiadano o tern, 
wreszcie ją spotkała. że rnężczyzoa zawsze szuka swego do-

- Przypuszczam, żeś już wyszła za pełnienia. 
mąż, prawda? - zwrócił.a się do Wir.gi Młody inżynier był marzycielem, w 
nji. - Przypominam · s-0bie niawe·t, . że sto·sunkach do kobiet, wykazywał śmia­
przed moim wyijazdem miałaś · ki.lku ado· łość. Postanowiłam więc wobec niego 
rato.rów. od•grywać rolę kobiety rzutkiej, ener-

-- A jednak niie WVtSzłam z.amąf - gicznej, posiadającej trzeźwe poglądy na 
uśmiechn.ęła siię Wi.rg~nj1a. - Tak siię ja życie, a jednocześnie i uwodzidelki. 
ko·ś złożyło Lekarz był zupełnie innym człowle· 

l'rzyjaciOłki 51pędzi1ły z sobą w ka- kk:m Energic.zny, posiadający ·wiele 
wfarni. praw.ie dwie godziny. rozmachu życiowego, srukał w kohiP--

Wirginqa, która początkowo mało o- cie tylko serca. Sądziłam, że wobec nie 
powiiadała o wbie, po pewnym czaeie po I ~o powinnam odgrywać rolę marzvciel· 
częła się zwierz•ać pr2yijaciółce ze swych l ki, zakochane i w nim po usŻy. 
przejsć j Rozuocz~ła się gra. 

- Miałam dwóch ad-0ratorów - o- - Który z nich pierwszy mi się o-

świadczy -- powiedział.am sobie - z.a 
tego wyjdą za mąż. 

vbaj mężczyźni, jak i poprzednią, od 
wiedzali mnie .dość często. 

Zdarzało się n1awet, że w trójkę wy­
bieraliśmy sii: do kawiarni lttb teatru. 
Starałam się iednak tego unńikać, bo 
prze:ież musiałam pamiętać o swej roli. 
Dla jedli.ego rnusi.ałam być pr,zE!cież inną 
i dila drugiego równie.ż inną. 

Po pif(du miesiącaoh doszłam do 
wn1osku, że powJnna.m wyjechać p•rzy· 
najmniej l ·1a dwa tygodnde. 

--- Przaz. ten czas będą tęsknić - my 
ślałam. - Wyjazd. to ie~t najlepsza 
rzec.z. Obaj odozuią, że im braku,ję i zro 
zumieją, że powinni ze mną poważnie 
pomówić. · 

Tegoż jeszcze dni1a oświadczyłam in­
żynierowi, że wyjeżdżam do ciotki. -
Zmartwił s1ię tą wiadomością i prosił, 
bym jalmajczęściei do niiego pisała. W 
dwje godziny później, gdy spo-tkałam le­
karza, powied~i..ałam mu to s1amo. I on 
dał mi do zrozumienia, że będzie mu bar 
dzo smutno be.ze mnie. 

W godzinach wieczornych wyruszy­
łam w drogę. 

Usty moi•ch przyjaciół były dość czu· 
łe. Niestety, iedinak żaden z nich nie 
czynił nawet aluzyj, że chciał,by wresz­
cie poruszyć sprawę zasadniczą. 

Dziwiło mnie to bardzio. 
Po dwutygo·dniowym pobycie u kreiY' 

nych, · postanowił.am pozostać u nich je­
szcze przynajmniej przez dziesięć dni. 

Tak też uczyniłam. 
Być może pozostałabym nawet u nich 

~ ~ 

jeszcze dłużej, gdyby moi przyjacieiie n·ie 
zaczęli rzadziej do mnie pisywać. Wztbu 
dziło to we mniie niiepokój. 

Poczęłam się obaw1ać, że zamiiast 
przyspieszyć małżeństwo, mogę foh wo­
góle stracić. Wróciłam wię<: wreszcie do 
Paryż.a. 

I tu czekała mnie przykra n.iespo­
dzfanka. 

Zar.az po przyijetdzie, dowiedz.Lałam 
się, że Turgen zaTęczył się z córką pew 
nego jubHera. Lodoff -poszedł z.a jego 
przykładem i również oświadczył się ja­
kiejś dziewoi. 

Adoratorzy moi nawet iuż do mnie 
nie przys.z.li. 

Wkrótce zrozumiałam, że popełniłam 
wielki błąd. 

Młody inżynier, wobec którego od­
~rywafam rolę uwodzlcie.lki, wybrał so· 
bie cichą, skromną dziewczynę. Lekarz 
zaś, który sam ciągle mi opowiadał o 
tern, żo podobaią mu się skromne dz.iew 
częta, zaręczył się 'U niewiastą, która 
minęła za sobą bu1ną przeszlł:ość i bynaj­
mniej n~e stanowiła !ego typu. 

W ten sposób przegrałam grę. 

Po tych doświadcz'eniach, doszłam 
do wniosku, że nie należy wobec meż· 
czyzn udawać. Najlepiej być taką, jaką 
się iest w istocie. 

Być może ta metoda da lepsu itlmi­
ki. Jeszcze jednak nie zdążyłam jej wy­
próbować. 

Na tern Wirginia skończył.a .swą " o· 
wieść. D. 
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